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Wychodzi codziennie 
o godzinie 3cieJ po południu-

P r z e d p ł a t a  w y n o s i  :
MIEJSCOWA : kw»rt»lŁle 3 zlr. 75 centów

miesięcznie 1 „ 30 .
Z p rzesy łk ą  p o cz to w ą :

w państwie attatijackieTn z 
Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — et- 

de Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sg r.k  « 
9 Szwecji i  Danii 6 „
„ Francji i A nglii 28 franków \ m 
* Włoch . . . . . . . .  25 . /£■
.  B elg ii i Szwajcarji 18 I N
.  Tnrcji i  ka. N&ddun. 18 ,  f  •

anicr pojedyńczy kosztuje 8 c n t .

Przedpłatę i ogłoszenia przyj*.
We l.WOWIK : Pióro AUiuiuis1.rur.ji ttazei-j 

Narodowej przy u licy  N ow ej, pod liczbą 291. 
W KRAKOWIK : .K sięgarnia J ó ze fa  1'r.eelia w 
ryiiku. W 1’AUYŻU : na rałrfc Francję i Auglię 
jodynie p. pułkownik Kaczkowski, me du pon. 
de KoUi Nr. 1. We W l KUNI U : p. A. O p p ellk , 
W ollzeilo, 22 ; tudzież pp. łta i is e u s te lu it  Yo- 
g le r , Neuer Markt Nr. U . W FRANKKUR<’’1F. 
nurt JMKNKM i HAMKUKtiU : pp. H iiu seu stiiu  
A  Y oglor. W HKRlilNIK: * p. H ndoir Mushc.

UILLOSZKNIA przyjmują się za opłata <5 ■-nt. 
od uiii'jsc;iL objętość.i jednego wiersza Jrnbuym 
drukiem, oprócz opłaty stęplowej 30 cni. za ka
żdorazowe umieszczenie.

Listy reklamacyjne nieopieczętowann nie 
legają frankowaaiu.

Uanuskrypta drobne nie zwracają sial lecz, 
bywają niszczone.

L w ó w  d. IG. grudnia.
(Stanowisko naszej delegacji. — tilosy dzienników o 

mowie tronowej, — Pogłoski i zaprzeczenia. - - Z za
granicy.)

Na rozstajnych drogach stoi obecnie delegacja 
nasza. Z jednej strony kuszą ją  ministerjalni i niemi- 
nisterjalni centraliści obietnicami pewnych transak
cji w sprawie rezolucyjnej, jeśli w innych spra
wach, mianowicie co do bezpośrednich wyborów, 
wejdą Polacy z nimi w porozumienie. Jak  rzeczy 
obecnie stoją, to już samem zawiązaniem układów 
z burgerministrami delegacja nasza wyświadczyła
by im wielką przysługę, bo wzmocniłaby ich chwie
jące się stanowisko, utrzymałaby ich przy sterze, 
i weszłaby znowu na te same tory, które dawniej
szą delegację doprowadziły do znpełnego upadku, a 
sprawę naszą naraziły na największe niebezpieczeń
stwa . Delegacja teraźniejsza wiedzieć o tern powin
na dobrze, że gdyby się wdała podobnie jak po
przednia w konszachty z ministerstwem, toby je 
szcze większe oburzenie wywołała w kraju, bo już- 
by nawet nie mogła się i tak pozornemi wywody 
usprawiedliwiać, jak się poprzednia usprawiedli
wiała.

Z drugiej strony część jedna ministerstwa, 
część centrum i cuła prawa strona Izby grupować 
się poczyna w osobny obóz przeciw burgermini- 
strom i głównie ogląda się na delegację naszą, po 
której się spodziewa, iż będzie tworzyć główny 
rdzeń opozycji przeciw centralistycznemu syste
mowi. A po stronie tego obozu stanowczo stoi ko
rona i jej otoczenie. Dawniejsza delegacja (wyją
wszy chwilę układania grudniowej ustawy, kiedy bar
dzo wiele wywalczyć mogła, lecz nie prawie nie wy
walczyła, dzięki dr Ziemiałkowskiemu i jego pople
cznikom, kfórzy wówczas sądzili, że ustawa gru
dniowa daje nam dostateczną autonomię) nie miała 
przez cały późniejszy czas swej czynności nigdy 
takiej korzystnej sytuacji, jaką ma obecnie tera
źniejsza delegacja Jeśli z tej sytuacji nie skorzy
sta, jeśli z niej nic wytworzyć nie zdoła, to je
szcze większą niż dawniejsza weźmie na siebie winę.

Przedew szystkieu zadaniem naszej delegacji 
być powinno, stanąć w stanowczej opozycji przeciw 
centralistycznemu bńrgerministerstwu i wszelkich 
użyć środków, ażeby je  obalić. Uchwała, ażeby ża
den Polak nie przyjmował wiceprezydentury, gło
sowanie przy wyborze prezydenta przeciw dr. 
J^ąisA rfołdnw ł,pM tw ssem i obiawamb !ł J - i -w - j-  
aasza na tę  drogę wstępywać zaczyna. Już porzu
cił* przyjmowanie od oentralistów grzeczności i 
odpłacanie się im nawzajem grzecznościami, sposób 
postępowania, Który dawniejsza delegacja doprowa
dziła do systemn, przy którym  tak wygodnie kon- 
szachtować mogli jej przewódzcy.

Narodni Luty  nie zajmują się wcale mową 
tronową — i rzecz naturalna. Nie podaje ona ani 
pajęczej nitki, po którojby Czesi mogli dojść do 
porozumienia z konstytucją grudniową. Politik po
wiada, że szkoda czasu rozprawiać się z mową tro
nową. Głosy pism wiedeńskich określa najlepiej 
Wiener Bórsenzty., mówiąc. „Mdwa tronowa została 
zaatakowaną przez wszystkie pisma, które nie są 
wprost z kasy rządowej płatne. Ale te’ź w istocie 
nie czytaliśmy żadnego aktu, któryby był podobnie 
nijakim i niezrozumiałym. Odbija się w nim wła
śnie cała rozterka gabinetu, i zbytecznom jest brać 
go pod ścisły rozbiór. Już najbliższa przyszłość 
przejdzie nad nią do porządku dziennego, jak prze
szła nad tylu podobnenai mowami." Ciekawęm 
jest, że giełda wiedeńska nic się zgoła nie 
troszczyła mową tronową -  mowa ani jedne
go zmarszczka nie** w ygładziła, ni też zabu- 
szyła powierzchni g ie łdy ; dopiero wiadomość ’ z 
Paryża o wypadaniu 011iviera z łaski cesarskiej 
sprowadziła m ałą bessę. Pisma wiedeńskie jedne 
widząc w mowie tronowej kompromis frakcji mi
nisterstwa wróżą mu długie życie, drugie właśnie 
dlatego upadek konieczny zapowiadają. Jedne są 
zadowoipne z postawienia sprawy wyborczej nad 
ugodą z ludami, drugie za to potępiają mowę. J e 
dne chwalą to, co mowa wypowiada, drugie to co 
pomija. Znowu chaos zupełny. Przypieczętowała 
wszystko N. fr. Presse, która powiada, że mowa wy
warła fatalny wpływ nietylko tern co wypowiada 
lub pomija, ale i sposobem wypowiadania. Mini
strów traktuje N . fr . Presse jako malców, którzy 
ani sobie ani drugim nosa utrzeć nie zdołają.

Ważniejsze są głosy pism węgierskich —  a 
telegram półurzędowy mylnie podał, jakoby w W ę
grzech mowa tronowa dobry wpływ wywarła.

Szczególny los spotkał straszną rezerwę, któ
rą centraliści z Czech w formie przystąpienia do 
adresu sejmu niemieckiego w Pradze wysłali do 
Wiednia. Marszałek sejmu pragskiego, ks. Adolf 
Auersperg, powiózł cały stos adresów przystąpie
nia i miał je złożyć w ręce cesarza — tymczasem 
cesarz udał się do Pesztu, a książę wrócił co prę
dzej do Pragi, gdzie mii żona powiła syna czy 
córkę. Komu powierzono ten nowy skarb Nibe- 
lungów — niewiadomo.

Presse w porannem wydaniu z d. 14. d onosi'
0 zupełnem rozpadnięciu s>e gabinetu t>;-— jjuoui a.. xiuigei <fo dymisji, z powodu swej
głuchoty. Potem oświadczył hr. Taatfe od siebie
1 od hr. Potockiego zamiar ustąpienia z gab inetu ; 
a  w poniedziałek pp. Giskra, Hasner, Herbst, Bre- 
stel i Plener, po konferencji u dr. Giskry, podali 
się do dymisji. Cesarz nie przyjął i nie odrzucił — 
i do Pesztu odjechał. Wiener Abendpoet z wieczo

ra d. 14. zaprzecza tym podaniom, jak i temu, j a 
koby mowa tronowa w skutek przemowy ks. Ka
rola Auorsperga została w niedzielę przerobioną. 
Tymczasem wieczorna Presse obstaje z całą stano
wczością przy swoich porannych doniesieniach. 
N . fr , Presse z wieczora d. 14. pow iada: „Co do 
pogłosek o podaniach się ministrów do dymisji, tyle 
się zdaje byc prawdą że frakcja Giskry w mini- 
sterjum dąży. usilnie do rychłego rozstrzygnięcia w 
łonie gabinetu." Przy tej sposobności wspomnimy, 
że wiadomość o podaniu się jen. Kuhna do dymisji 
była istotnie mylną. I  mylną j Mt zapowied|  wyJ_ 
jazdu arcyks. Albrechta z p. Beustem  do Berlina, 
a cesarza Jo Rzymu, gdzieby wyprawił demonstra
cję przeciw Włochom. Cesarz owszem uda się do 
Amkony naprzeciw cesarzowej, gdy będzie wrJcała 
z Rzymu, i wtedy prawie niezawodnie spotka sie 
z W iktorem Emanuelem. M •

W  Paryżu ten sam chaos parlam entarny co 
w Przedlitawu, Bawarji i we Włoszech. Ollirier 
był powołany do cesarza —  i nie był powołany 
Foreade uzupełnia gabiuet —  iorcade ustenuie i 
t, d. —  oto treść doniesień z Paryża. W  łonie 
stronnictw Ciała prawodawczego tak/,a chaoo. T yl
ko lewica stoi niewzruszenie, Roeboforta wyborcy 
wzywają, ażeby porzucił Izbę. Rząd Zaś okazuje 
swoją siłę — skazywaniem dziennikarzy na wię
zienia i grzywny.

Słychać, że W iktor Emanuel wybiera się w 
marcu do Stambułu. Sprawę egipsko-turecką ogła
sza francuzki Journal .Officiel za załatwioną. Jest 
ona załatwioną, ale tylko powierzchownie —  we
wnątrz cała zazdrość sułtana i nienawiść wice
króla wre dalej, sułtan uzbraja się, t. wicekról ro
bi lepiej, bo gromadzi pieniądze, wydając asygnaty, 
kiedy m u zrobiono trudności w zaciąganiu po
życzek.

Dziwną wiadomość napotykamy równocześnie 
w jółurzędowej pragskiej BohemU i półurzędowej 
wiedeńskiej korespondencji Pester L loyda . Brzmi 
ona: „Słychać, że w Wiedniu zapowiedziano przy
bycie nadzwyczajnego wysłannika z Petersburga z 
własnoręcznym listem cara do cesarza A ustrji. L ist 
t ir  z wielkim naciskiem wynurza życzenie i na
dzieję cara, że skoro teraz obopólnie przywrócono 
dyplomatyczne stosunki między obu dworami i
gabinetami, byłoby bardzo dobrom tak w interesie 
oguuiugo ponuju i speujainycn interesów Au
strji i Moskwy, ażeby stosunki to stały  się w 
istocie przyjacielskiemu “

Czy to cukierek dla ogłoszenia A ustrji aktu na
dania królowi pruskiemu wielkiej wstęgi orderu Sw. 
Jerzego ?

Uniwersytet warszawski.
Czytamy w Dzienniku W a rsza w sk im : „Zwierz

chność uniwersytetu w troskliwości swej o los nie
zamożnych studentów /żezw oliła na urządzenie na 
ich korzyść koncertu, który się odbędzie dnia 19. 
hm. o godzinie 1. z południa w salach redutowych. 
Znany arty sta  p. Moniuszko przyjął na siebie trud 
zajęcia się urządzeniem tego konoertu, a to zajęcie 
się, śmiało twierdzić można, aż nadto dostateczną 
daje rękojmię odpowiedniego wyboru sztuk i nale
żytego wykonania. Pozostawiając szczegółowy pro
gram koncertu do ogłoszeń w najbliższym czasie, 
uważamy za odpowiednie wyrazić nadzieję, że pu
bliczność warszawska z uwagi na cel koncertu go
rące w tym  względzie okaże współuczucie. Na za
sadzie ustawy uniwersyteckiej tylko 10 pret z o- 
gólnej liczby studentów można uwolnić od wnie
sienia opłaty za prawo słuchania wykładów. W  sku
tek tego 71 studentów już stale zaczęło korzystać 
z praw słuchania wykładów w pierwszom półroczu 
bieżącego roku akademickiego, bez obowiązku ui
szczenia przez każdego z nich po r. s. 25. Jednak
że z ogólnej liczby studentów, pragnących być 
zwolnionymi od rzeczonej opłaty, zostaje jeszcze 
349, którzy, po wielkiej części, jeżeli ogół nie 
przyjdzie im z pomocą, zagrożeni będą nieunikuio- 
nem wyjściem z uniwersytetu. Ogół nie może i 
mamy nadzieję, że nie zechoe okazać się obojętnym 
na los młodzieży, w pośród której, być może, nie 
mało znajdzie się takich, co przy świetnych zdol
nościach i przy gorliwej pracy, będą w możności 
odpłacić z czasem stokrotnie ogółowi owocami swej 
uksztaiconej działalności. Ze swej strony zwierz
chność uniwersytetu użyje wszelaich starań , ażeDj 
otrzymana skutkiem współczucia ogółu suma, roz
dzieloną została odpowiednio do rzeczywistych za
sług studentów i w swoim czasie nie zaniedba po
dać do publicznej wiadomości nazwisk tych studen
tów, którzy dzięki zainteresowaniu się ogółu, na
będą prawa do kontynuowania nauk uniwersyte
ckich, bez szkodliwej w nich przerwy*.

A rtykuł ten Dziennika Warszawekisyo podajemy 
umyślnie w dosłownem brzmieniu, Pomijając licha 
polszczyznę, jaką jest napisany, pozornie wygląda 
on bardzo ładnie.

Ortran r7.qón moskiewskiego w pięknych sło
wach przemawia do ogółu, by spieszył z pomocą 
dla niezamożnej młodzieży. Zwierzchność uniwer
sytecka nietylko że zezwala na koncert, lecz nawet 
przyn,eka, że „ze swej strony użyje wszelkich sta 
rań, by otrzymana skutkiem współczucia ogółu su
ma, rozdzieloną została o d p o w i e d n i o  do  r z e 
c z y w i s t y c h  z a s ł u g  s t u d e n t ó w " .  Cźegóź 
chciec w ięcej! Czyż to nie dosyć P Czy to mały

Prztgłąd miejsewego dińnniinrstwa
napisał J. T.
(Dokończenie.)

(D ziennik Polski v> p o sła ń  łU n a ld a —  U nja och- 
strzyn i niebios. —  Jeremjady nad  powszechny obo- 
n o ińą  dla literatury. —  D ziennik L ite ra c k i.- 'M r ó -
^    Strzecha. —  Szkoła  i Gmina. —  Szczutek.)

" O sferze Dziennika Polskiego da się nie wiele 
•wiedzieć, sfera ta  nawet jest jeszcze bardzo wąt- 
iwą. Sam D ziennik urodził się pod smutnemi 
lapidarni i nad żywotem jego spoczywa c ią g 6 
arna chmura, zakrywająca przed mm niepewne 
ttro. W ięc D z ien n ik  jest takim  Rinaldo-Kmaldini, 
tó rj zerwał z ludzkością, i zbiegł na wzgórza ma- 
eluckie, gdzie nie tyle z Bogiem, co z własną ob
ij ąo djalektyką, w zatwardziałości swojej szuka je- 
scze pociechy. Na tych wyżynach zaczajony, spa- 
ł  on piorunem na wąwozy, którędy towary bogate 
iozą, morduje, siecze, i uchwyciwszy zdobycz, po- 
raca nazad do ukrytej pieczary. Lecz Jeśh 
upiec, czy wędrowny linoskok z . npQąn ™łn v 
imnastyków pobożnie złoży ręce J° &&P s 
trzos swój nbw et, nabity cekinami odpasze i

r » d  groźnym Kinaldem położy, Pr08Z55. y .° ,° 
echowanie życia, wtedy z Rinalda-zabójcy staje 
ię Rinaldo łaekawca. Trzosu nawet n weźmie, 
ekiny tylko wysypie na ziemię, marnie w 
rzosie nie pleśniały, i wnet dąje eskortę wędrownej 
rnpie aż do oelu jej drogi. Jako zatwardziały grze- 
znik mszy świętej nigdy nie słucha, a odprawia 
» niedziela swoje nabożeństwo w pieczarze fejle - 
onewej, zwanej przez lud okoliczny Kroniką nie- 
zielną. Nie uznaje on sam swego nabożeństwa i 
ieraz wyklina to, do czego się modlił niedawno, 
Mt więc i pod tym jeszcze względem podobny do 
Je&politańczyka, który potrafi otłuc porządnie św. 
Januarego, głównego patrona swojego, gdy mu ten 
tie może dostarczyć wymaganej subwencji uiebies- 
:iej, i zwraca sie wówczas z nabożeństwem do 
więtego Antoniego, św. Florjana, lub któregokol
wiek innego z kolei. ,

Jeżeli Dziennik Polski obchodzi się bez Pana 
loga, to jest tylko na rękę Unp, któraby chciała 
nów Stwórcę dla siebie wyłącznie zasekwestrować. 
ł3g , który stworzył niebo i ziemię, i który, jak 
•owiada Słowacki, „lubi huczny olbrzymich 
>taków“, musi się cicho i grzecznie sprawować 
wobec swojej ochmistrzyni U nji, i nie wolno mu 
•bawić nikogo, ktoby błędnie, acz niewinnie uprze- 
Izony, nie miał Ojców jezuitów za wzór świę- 
;oścL

Nie o religię też chodzi przedewszystkiem V - 
iji, ale o walącą aię hierarebję. Tej ostatniej daje

m y lekarstwo na niemoc i upadek —  coraz to wi
doczniejszy. Nie pycha, która każe za niebiosa 
chwytać ręką, ale miłość, co zbliża do najniższych, 
potrafi wzmocnić i zrobić użyteczną tę  ogromną, 
wspaniałą n iegdyś, dziś pustą i bezduszną ruinę, 
jaką jdst bierarchja kościelna,

Na Unji kończy się nasz przegląd polityczne
go dziennikarstwa lwowskiego. Przechodzimy te 
raz na pole dziennikarstwa literacko-naukowego.

Tu wypada nam naprzód długą, a żałośną w y
śpiewać jerem jadę. Sporo mam y s ił literackich, 
nowe dzienniki literackie rodzą się  u nas, juk grzy
by, ale o czyteln ików  coraz to trudniej. T 4  til(? 
wydaje, jak gdyby dawniejsi czytelnicy w ym ierali 
bezdzietnie, me zapisując nikom u sw oich obow iąz
ków prenumeraty.

Dziwny bo też wgtręt jakiś panuje dzisiaj do 
czytania tego wszystkiego, co nie jest Kroniką nie
dzielną, artykułem  politycznym, P i ę ś c i ą  skanda- 
liezną, lub satyrycznym wierszem. Możnaby myśleć, 
że ludzie dzisiaj więcej oddani pracy, mniej mają 
czasu do czytania, ale gdzie tam! F  , actwo pol 
skie kwitnie, jak  za dobrych 'czasów, tylko że w 
próżniactwie tern jest joszcze osobna, szczególna 
jałowość, dla której wyższa ro ^ y  wka umysłowa 
staje się ciężką i nużącą. Poeci, jefili chcą być 
zrozumiani przez swoją 8połecznośc dzrSiej8zą, po
winni pisać szarady 1. muźVcznvm P° T £malować rebusy; geniuszom muzycznym pozostają

kadryle iy ?  n. p. do wiejskiego mieszkania,
t r dostatek swobodnie sip roztacza, gdzie ozdo
bne m eble w dużych a złocistych  przeglądają się 
źwierciadłach, a palisandrowy nowy fortepian wie
deński codzień się zżyma pod m ęką dwudziestu czte
rech gamm. Szukasz tam  biblioteczki jakiej, naprzód 
L  bawialnych pokojach, ale tam  jej n ie m a ; potem  

iadalnych, ale tam  trafiasz tylko na serw is. 
/ ' J /  do sypialn i i tam  znajdziesz nareszcie parę 

anaideł bardzo podejrzanej wartości. Zbierze 
ro „ reszcie ochota zaglądnąć do spiżarni, albo na 

UŁ i tam  bardzo często znajdziesz jaką etarą  
fo albo stary odw ieczny kufer, w którym  stare  

?Zf  książki, usiłow aniem  poprzedniej generacji 
ler* có ż  robi dzisiejsze pokolenie w  chw ilach  
Z°  w b  ? Gdzież się podziały te  d ługie zim owe 
W°  w które jeś li nie tańczono żw awego kra
kow iaka.’ m a zu ra , więc zasiadano do s to łu  i

' Z‘ ta śm o w o  w ieczory istm ęją, jak dawniej, ale lu l  
, - p 'naczej się bawią. D zisiejsze pokolenie zabija 

łv  boży w ieczór zim ow y grą w karty. Preferans, 
• ek arte , mączek , bezik (kto zdoła w yliczyć  

najrozm aitsze gry dzisiejsze!) są niew yczerpanym  
repartoarem naszej jakoby w ykształconej pnbliczno-

}ścL Dobra gra w preferansa uważa się nawet za 
rodzaj bohaterstwa. W  takiej sferze książki nie 
mogą być popłatne. Jeszcze lekka powiastka, nad- 
zwyczajnemi naszpikowana wypadkami, może się 
podobać i zająć.

Lecz dość tej jeremjady, przejdźmy do dzien
ników. Najstarszem z pism literackich, z najświe
tniejszą tradycją jest Dziennik Literacki. Tutai wy
stępowali z kolei Józef Dzierżkowski Kornel Ujej
ski, W alery Łoziński, a potem młodsi pisarze z 
uznaremi już dzisiaj imionami.

Najświetniejsze jego czasy, szczególnie pod 
Względem popularności, Są to lata 1859, 1860 i 
1801. Powstanie r, 1863 skupiając do siebie wszy
stkie siły i powszechną uwagę, pozbawiło Dziennika 
S1‘ jego dawniejszych i dawniejszej popularności, 
. 6 już w r. 18b5 następuje odrodzenie D ziennika■ 
1 .°Jtąd t y g o d n i k  ten literacki staje znowu na gto- 
Ple poważnego czasopisma literackiego.

Dziś Dziennik Literacki przeszedł na własność 
P-. W ładysława Łozińskiego, jeduego z bardzo nie
wielu znakomitszy*^ P°wieściopis&rzy naszych. 
Jest to więc najlepsza gwarancja, że i nadal, jak 
dytychczas, pismo to odznaczać sie będzie w ylra- 
wnością smaku elegancją i rzetelnością w trakto
waniu naukowych ^zeważme histerycznych przed
miotów. Jest to ' fsmo w całem znaczeniu tego
f  i ^ a i jeśli popularność j9g0 nie j(fst
taką, na jaką Oao zasjumije, to wina tylko zepsu
tego sma u Pubbczności goniącej za niestrawnemi 
łakociami, z franCU4va urzypra™ 61111' lub zahum o- 
rystyką więcej piep rzP ) octową niż z attycka 
posoloną. ą

l  Nowym rokieta b0dzie już Lwów m iał dwa 
literackie nus r°Watle n;qmŁ miesięczne. Jedno z 
nich jako miesięcznik całe dwa la ta : jest
to strzecha. Dri'gistn j est  Mrówka, która dotąd wy
chodziła trzy razy Qa m - ■ a od Nowego roku 
w zw iększony °ruiacte i z wielu udoskonalenia
mi w ycbodzic^dzre raz Qa miesiąC w czteroarku- 
szowym poszyci®- StrZecha ■ t  (Mviaw  przedsię
biorstwem k.uP'ê i e m  i proJwad^ na pod względem 
administracji „ !?c.ką znaiomością rzeczy. Mr ta
ka jest przed0",8/ 5- 6111 0 em szczerej chęci
szerzenia U  Ŵ r WałeT uracy redaktorskiej.
Różuica ta c j ‘ . ?. anowczo przemawia na
rzyść M r i ^ Y 16 ^  jednak Strzesze, bo '  
tu ra dziś j f  na Ca4 m  Prawie świecie stała. się 
przedsiębiorsl"8^1, MWszeląko godzi się uam 0 j ,aC- 
należną słuszH°?c roWCe» tak ;at  o-odzi się oddać 
słuszność k a^0J De2m esowności ;oraz to rzad
szej dzisiaj.

Ilustracje ob.u Pisną hviv dotąd wca- 

W następnym w obu P i s m ^  ząjdzie zmiana

na lepsze. Pod względem treści Mrówka  jest dale
ko obfitszą od S trzech y ; w ściśniętych kolumnach 
swoich podaje ona mnóstwo artykułów z różnych 
dziedzin wiedzy i fantazji, i kojarzy w sobie naj
znakomitsze pióra polskie, jak  Kraszewski, Libelt, 
Lenartowicz, Maciejowski, Zygm. Miłkowski, Adam 
P ług  i inni. Dział poezji wprawdzie otwiera cza
sem zanadto szeroko wrota swoje dla młodych, ale 
niewyrobionych jeszcze sił poetyckich, jest w tein 
jednak, o ile wiemy, nie brak krytyki, ale chęć o- 
tworzenia pola młodym siłom do wystąpienia.

N a rok przyszły Mrówka zrobiła znakomity 
nabytek, w przekładzie szekspirowskiego „Króla 
L ira“, przez Adama Pługa. Ma drukować także 
najnowszą powieść Teodóra Tomasza Jeża (Mił- 
kowskiego).

Mrówce brak tylko jeszcze pewnej organizacyj
nej siły, któraby zdołała jak najstosowniej ułożyć 
bogate jej m ateriały. Siłą tą  w wyższym stopniu 
włada Dziennik L iteracki; Strzecha  jej jeszcze mniej 
posiada Ale zważając, że M rówka  jest miodem, i 
ciągle doskunalącem się pismem, można być pe
wnym, że i pod tym  względem stanie ona warótce 
na wysokości, odpowiedniej zadaniu takiegc cza
sopisma.

Prócz wymienionych pism literackich istnieją 
jeszcze pisma specjalna: S zko ła , poświęcona spra
wom pedagogicznym i Gmina  —  polityczno-społe
cznym. Oba te pisma gorliwie i sumiennie prowa
dzone nie mają, jak się zdaje, dotychczas, zasłużo
nego rozpowszechnienia.

Mozostaje nam jeszcze do dotknięcia humorj® 
styka miejscowa, której Lwów tak  wiele zwykle 
konsumuje a w której dziś Kraków rywalizuje z 
nim na dobre Po umilknięciu psotnego a pełnego 
humoru Chochlika, pojawiły się różne wydawnictwa 
humorystyczne, ale wystrzeliwszy parę nabojów, 
zbytecznie siarką przeładowanych, umilkły na wieki; 
snadź zabrakło lin na samym początku amunicji. 
Dopiero Szczutek który się przed kilkoma miesią
cami pojawił, zdołał uchwycić tradycję lwowskiej 
humorystyk. r rozsiadł sie już dzfsiaj na dobro 
we Lwowie. Rozbudzona walka stronnictw  a ra 
czej koteryj, przepełniona komicznemi sytuacjami 
nastręczała mu ciągle ogromny m aterjał humoru’ 
Szkoda tylko, ze Szczutek zo względów finansowych 
zmuszony jest pojawiać się tylko dwa razy i.a 
miesiąc i nie może zatem z rózga s a tv rv  ; m , ,n , 
rŁ W  SUd .  SUd a  a to j ,  
aktorów podających mu co chwila iakaś słaK  
stronę. Szczutek zaleca się przeuow szySkiem  l

jest dość gładką, cios jednak zawsze bardzo trafny.



dowód pieczołowitości, z jaką rząd carski dba o 
dobro polskiej młodzieży ?

Przypatrzmy się jednak bliżej całej tej spra
wie, & ujrzymy zupełnie co innego. Blichtr zni- 
hrne, rzeczywistość zostanie, obłuda katkowców wyj
dzie na jaw jak oliwa J

. J  na prawdę, któż winien, ie  420 studentów
J^stw  stanie zapłacenia po 25 r. s. wpisowego? 

TT. , przyczyną powszecnnegu zubożenia kraju, je- 
SU me komitet urządzający, który przez  całe 6 la t 
wszystko, co tylko mógł, robił, byle tylko kraj 
zbiedzic ? Któż wreszcie widział tak  niesłychanie 
wysokie wpisowe narzucać?

Powiedzą nam : Kraj bieduy, zniszczony, to 
prawda; ale już się stało i odrobić tego tak  prę
dko me można. Uniwersytet zaś , ciągle mając obo
wiązek starania się o mnożenie zasobów m aterjal- 
nycb, znalazł się miraowoli w smutnej konieczno
ści ustanowienia tak wygórowanej opłaty.

Gdyby nawet i tak było, byłoby jednak za
wsze ile. a  złe tembardziej w zrasta , gdy pomy
ślimy, i 0 nie względy materjalnych zasobów jedy
nie powodowały tu  rządem moskiewskim. Nie tak 
mu o pieniądze tym razem , jak o inny cel chodziło, 
1 celem tym byłe i jest utrudzenie ubogim chło
pcom wstępu na wszechnicę. W  numerze 149 Oa 
u ty naszej, lozpatrnjąc znaczenie powziętego prz«, 
rząa carski zam iaru , przemienienia szkoły głównej 
warszawskiej na uniwersytet ca rsk i, powiedzieliśmy 
już, jak  n espokojnem okiem Moskal patrzy na obu
dzoną do nauk chęć w niższych warstwach społe
czeństwa. Syn mieszczanina, służącego, rzemieślni
ka lub chłopa, w Warszawie na uniwersytecie wy
rabia się na dzielnego Polaka. Pojąć ła tw o , dla 
czego polityka carska wszelkich środków używ a, 
iby  temu zapobiedz. Dłużej więc nad tym  przed
miotem nie będziemy się rozwodzić. Zwrócimy się 
w inną stronę.

Korespondent nasz w arszaw ski, w pierwszych 
dniach otwarcia uniwersytecn, podawał liczbę słu 
chaczy naprzód przeszło 5 0 0 , a  potem 800 do
chodzącą. Petersbuigskie i rządowe warszawskie ga
zety, w tonie im  tylko właściwym, wnet krzyknęły 
że to potw ara, że młodzież polska garnie się ocho
czo na wykłady w moskiewskim języ k n , że rząd 
nie stawia żadnych przeszkód w stępującym , i że 
nakoniec, nie do 800 lecz przeszło 1000 zapisało 
się studentów. Pomimo detalicznych wykazów ilu 
na każdy fakultet uczęszcza, wątpiliśmy o pra
wdzie podań moskiewskich. Mieliśmy słuszność.

Bo o to , z wyżej przytoczonego artykułu  Dtien- 
nika warszawskiego widzimy, że 71 studentów j a k o  
10%  o g ó l n a j  i l o ś c i ,  uwolnionych zostało od 
opłaty wpisowego. Jeśli zatem 71 je s t 10%  ogól
nej ilości, to wszystkich uczęszczających na uni
wersytet nie 1090 przeszło, jak  się to Moskal 
chw alił, a  tylko 700 !

Korzystając 2 przypadkowej zapewne tym  razem 
szczerości rm tsi.rta warszawskiego, widzimy dalej, 
że na 710 jest 420 ta k ic h , eo nie są w stanie za
płacić. Z tych 420, 71 uwolniono ud opłaty na za
sadzie p raw a, 349 musi płacić. Gdyby Warszawa 
chciała wnieść popisowe za wszystkich 349 i to za

reńsk ich!
K.ł.oU t ą  podwyższy, gdy zważy

my, że wszyscy ci 349 są synami bardzo nbogich 
rodziców, i że dzisiaj, jak  daw niej, w samejże 
Warszawie zmuszeni są szukać i znaleźć sposoby 
utrzymania. Zwykle biedni studenci utrzymywali 
si z korrepetyęji. Dziś środek ten został im prawie 
o d ję ty ; władz* tmwiem uniwersytecka pozwala na 
dawanie pryw atnych lekcy j  takim  tylko studentom, 
których charakter, w przyszłości przynąjmniąj przed
stawia pewną rękojmię łatwego zmoskwicenia. M a
my pewność, że niedużo podobnych się znajdzie. 
Warszawie zatem nie tylko przyjdzie opłacać wpi
sow e, lecz oprócz tego trzeba będzie zająć się 
utrzymaniem biednych studentów; kładąc po mini
mum 1000 złotych polsk ich , wyniesie to oprócz 
wpisowego, 379.000 zip, a łącznie z wpisowem 
111.680 złotych reńskich!

Oprócz studentów, mnóstwo jest w W arsza- 
„wie zakładów dobroczynnych, na które rząd grosza 
nie daje. Trudno więc przypuścić, aby, jakkolwiek 
wielki duch miłosierdzia panuje w sto licy  naszej, 
jakkolwiek uajwiększeby było poczucie patrjo ly- 
cznych obowiązków w mieszkańcach o n e j, trudno 
je s t przypuścić powiadamy, aby W arszawa wszy
stkich 349 zdołała zaopatrzyć, będąc jak wiadomo, 
sama w stanie upadku i zniszczenia.

Przypuszczać w ypada, że z braku środków, 
drugie półrocze zamiast 710, liczyć będzie zale
dwie 500 studentów a może i mniej nawet.

Sówko jeszcze o tych 71 uwolnionych od opła
ty i będzie koniec. Tych 71 są to prawie wszyscy 
stypendyści, synowie zasłużonych Moskwie osób, 
takich naprzykład, jakiemi są ajenci rządowi, nia- 

l S t  * uuickich, niektórzy z urzędników
roiaków  przeszłych na prawosławie. W  ogóle , aby 

tac . ypendjum , trzeba wykazać dobry stopień 
moskwicyzmu. Jeszcze za czasów szkoły głównej, 
kurator de W i t t e  obdarzał takowem tylko takich, 
którzy albo poprzechodziłi na prawosławie albo po
stępowaniem swojem dawali nadzieję, że przejść 
mogą. S ł o wa , któreśmy naumyślnie podkreślili o 
staraniach zwierzchności uniw ersytetu , aby pomoc 
publiczności rozdzieloną została odpowiednio do rze
czywistych zasług studentów, nie inaczej trzeba 
pojmować, jak  ty lko , że władza postara się , aby 
pomoc nie została ulzieloną poczciwie myślącej 
młodzieży. Koncert Moniuszki może przynieść do 

r. s.; zostanie więc opłaconem półrocze dla 
oO młodzieży, a 3 razy przeszło więcej o n e j, będzie 
musiało powrócić do domu.

Nie łudźmy się zatem , czytając pięknobrzm i ą- 
ce artykuły moskiewskie. Tak caryzm zawczasu już 
wszystko nrządził, że dzisiaj może bawić się w li
beralizm i hum anitaryzm  bez żadnej dla Bię szkody. 
A zresztą, czyi wybór mających być wspomożo- 
nymi studentów nie w rękach Moskwy spoczywa? 
Dla czegóż więc nie miała zezwolić na koncert, gdy 
^ w ł a ś n i e  daje nowy środek rozszerzenia swych 
abójczych wpływów n i  młodzież polską.

Korespondencja Gazety Nirodowaj. I
Wiedeń d. 14. grudnia.

(0 )  Jestem w możności bardzo pomyślną podać 
wam wiadomość, mianowicie, że duch, jaki wczoraj ob
jawił się przy rozprawach nad kwestją przyjmowania 
lub nieprzyjmowania godności wiceprezydenta Izby po- 
selsaiej, w razie gdyby wybór padł na którego z de 
putownych pulskich, każe spodziewać się, ie  w bieżą
cej sesji innym torem postępować będzie delegacja na
sza, niż w sesji poprzedniej. Zaledwie kilka głosów  
podniosło się za tem, aby przyjąć wybór, a bardzo 
znaczna większość deputowanych naszych oświadczyła 
się przeciwko temu, jak wam o tem doniosłem tele
grafom. Z treści rozpraw nad tym przedmiotom i z 
rezultatu glosowania, dadzą się wysnuć następujące 
konkluzje: Po pierwsze, ie  wnioski energiczne w du
chu opozycji przeciwko Niemcom nie znajdą już toraz 
tak gorliwych przeciwników jak w poprzedniej sesji, a po 
drugie, ie  zwolennicy energiczniejszych środków mogą 
liczyć także na wielką część głosów nawet tych depu
towanych, którzy dawniej bezwarunkowo ulegali wpły
wowi dr. Ziemiałkowskiego. W ogóle nie znać teraz w 
naszej delegacji rozdziału na stronnictwa i łoterje tak 
wybitnie jak dawuiej, i w ogólności na pewne liczyć 
moina, ie  działanie jej w ciągu bieżącej sesji korzy
stnie odszuególniać się będzie od polityki delegacyj- 
nej w poprzednich sesjach, większą determinacją, sta
nowczością i rzeczywistą, a nie tylko formalistyczną 
solidarnością, jak to często przytrafiało się dawniej.

Płonną więc była pociecha nowej P rute, ie  je
żeli Niemcy są rozbici w rajchsracie, to i Polacy nie
mniej są w rozprzężeniu. Owszem, Polacy są obecnie 
więcej zaolidaryzowani niż kiedykolwiek indziej dawniej.

Jak wam telegrafowałem, wybrano już na przewo
dniczącego w polskiem kole dr. G r o c h o l s k i e g o ,  
jego zastępcą p. P i o t r a  G r o s s a ,  sekretarzami pp. 
dr. C z e r k a w s k i e g o  i S a w c z y ń s k i e g o .  Te 
nazwiska także coś mówią Co do solidarności, form, 
taktyki parlamentarnej i regulaminu wewnętrznego po
nowiono dawne uchwały.

Niemieckie koła poselsoe me dlatego uchwaliły w 
ostatniej chwili nie dawać głosów dr. Czajkowskiemu 
na wiceprezydenta, aby nie zaprowadzać precedensu na
rodowościowego w wyborach prezydjum ani też z ja
kichkolwiek innych powodów, o jakich wspominają 
dzienniki tutejsze, lecz wyłącznie tylko d latego, ie  
dowiedziawszy się o uchwale delegacji naszej , nie- 
przyjmowania wiceprezydentury, nie chcieli się nara
zić na odmowę przyjęcia tego zaszczytu z ich rąk ze 
strony kaidego Polaka. Ich posiedzenia ostatnie odby
ły się wieczorem, a posiedzenia koła polskiego skoń
czyło się o drogiej. Dowiedzieli się więc Niemcy co 
się na tem posiedzeniu działo. Gdyby nie to, ie  nie
mieckie kluby po powzięciu tej wiadomości uchwaliły 
nie wybierać Polaka na drugiego wiceprezydezta, to 
byłby przewodniczący koła polskiego en formę zloty! 
oświadczenie, i i  Polacy nie życzą sobie aby na kogo
kolwiek z pomiędzy nich padł wybór. Nie zaszła je
dnak potrzeba czynić tego.

Co do nominacji biskupów w obu ruskich dyece- 
zjach naszych, mogę donieść wedle wiadomości z n&j- 
pozytywniejszego powziętych źródła, że rząd stanowczo 
jest przeciwnym wszelkim kandydatom, których można- 
l)i o monlralofilsLie tendencje. Wiec kan
dydatury ks. Kuziemskiego, Juzyczynenego i Szaszkie-
w icza, nie mogą liczyć na poparcie u rządu —  ani 
też prawdopodobnie u Rzymu. Głos delegacji naszej 
rozstrzygnie co do decyzji ministerstwa wyznań w kwe- 
stji wyboru kandydatów do przedstawienia do nomi
nacji.

Preue podała wieść n nowym wybuchu krizys mi- 
nisterjalnej. Urzędownie zaprzeczają temu, ale sądzą 
powszechnie w kolach parlamentarnych, że podanie się 
do dymiąji hr. Potockiego i dr. Bergera, jeBt prawdo
podobne. Dr. Berger faktycznie oglnchl zupełnie. W
Izbie rozmawia na migi lub pisze na kartce.

Dowiaduję się że ministerstwo było przekonania,
iż mianowaniem dr. Ziemiałkowskiego dożywotnim
członkiem Izhy, wynagrodzi go za świadczone cen- 
tralistom przysługi, i wprowadziwszy go tym sposo
bem do delegacyjnego koła polskiego, zdoła tam za 
jego pośrednictwem zarzucić swe sieci dla rokowania 
w sprawie bezpośrednich wyborów. Dr. Ziemiałkowski 
jednak proponowanej godności dotąd me przyjął, tłu 
macząc się niemożnością z powodu swych stosunków 
majątkowych, nie dozwalających mu bez diet porzucać 
swego zawodu i dla Bady państwa przemieszkiwać w 
Wiedniu.

Wiedeń d. 14 . grudnia.
(0 1  Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się o go

dzinie 11. Na ławie ministrów Giskra, Taaffe, Brestel, 
Berger, Plener i Hasner. Podczas przemowy Kaiser- 
felda pojawił się w Izbie hr. Be ust, poczem opuścił 
salę. Naszych delegatów obecnych dwudziestu kilku.

Posiedzenie otworzył p. K i e m a n .  Po odczy
taniu protokołu z ostatniego posiedzenia przez sekre
tarza, ks. B  a r e w i c z a, przystąpiono do wyboru pre
zydenta. Rezultat wyborów następujący: głosujących 
1 28 , 9 0  głosów otrzymał dr K a i s e r f e l d ,  Hopfen 
37 . Rezultat wyboru przyjmuje Izba żywemi brawami.

Nowo obrany prezydent, podziękował wedle 
zwyczaju za zaufanie i przemówił w ten sposób:

„Po siedmiomiesięcznej przerwie, podejmujemy 
znowu przekazane nam konstytucją czynności; świado
mi jesteśmy wielkiej powagi chw ili, w której podej
mujemy nasze prace, a któż może to czuć więcej jak 
ten, któregoście panowie wybrali kierownikiem sprnw 
tej Izby ?

„Stronnictwa, które u nas więcej niż gdzieindziej 
podkopują wewnętrzny pokój państwa, nie są ani po
konane, ani przejednane, a niejedno co się dokonało 
przyczyniło się tylko do rozbudzenia nadziei i zasile
nia oporu tych stronnictw przeciw konstytucji. (Głosy 
z lewicy: Bardzo słnsznie!) Kwestje, które mają głę
bokie a może rozstrzygające znaczenie dla naszej kon
stytucji, a które nie mogły być załatwiona w zeszłej 
sesji, kołatają znowu do furty tej Izby i wzmocnionym 
głosem domagają się załatwienia.

„Trudności nasunięte temi kwestjami nie zwięk
szyły się, a może jest ztąd nawet i korzyść, że sta' - 
cie panowie naprzeciw nich nieskrępowani przedwcze
snym wyrokiem.

„Jeśli powiedziemy okiem po tej ojczyźnie, znaj
dziemy dość chwil takich, które mogą podoi ość 
ducha naszego, zawsze atoli wzrok nasz zawróci się 
do tych spraw, które nasze zadanie stanowią.

^Byłoby zarozumiałością z mojej strony, gdybym

się chciał podejmować wypowiedzenia prologu sesji tej 
Izby; wyrok pojedynczego człowieka w takich razach 
jestem przeświadczony, iż nie jest dostatecznym.

„Konstytucje nie są dziełem jednego dnia twórcze
go, zawsze i wszędzie są one w młodzieńczych swoich 
czasach przedmiotem namiętnych zaczepek, walk i 
cizielnej obrony. (Oklaski z lewicy.) W swem dalszem 
kształceniu i rozwoju są one atoli zawsze tylko owo
cem wytrwałej i nieprzełamanej pracy, pracy takiej, 
która r tego zaczyna co jest już w jej dzierżeniu, 
i co Właśnie z tego powodu troskliwie stara się utrzy
mać, by jej ono posłużyło za punkt wyjścia dalszego 
rozwoju; pracy takiej, która nie tworzy coraz to więk
szych trudności, znosząc dzisiaj to, co wczoraj mozol
nie nagromadziła, która umie nniknąć bezustannego 
pomiatani", systematami rozmaitemi.

„Gdy pracę tę wy piastujecie panowie, jako toż roz
tropność wasza, usiłująca troskliwie skupić i umocnić 
te siły, jest mi rękojmią doniosłego rozwiązania nie
jednej trudnej kwestji.

„Ażeby jednak praca ca nie wyśliznęła się z rąk 
waszych, życzę więc w interesie trwałego wzmocnie
nia tego państwa, ażeby ochronione było ono od ta
kich prób, które tem może skończyćby się musiały, iż 
tylko zmieniłyby się role niezadowolonych. (Bardzo słu
sznie! z lewęj.)

Sesja, którą oto otwieramy, Izbę tę uczyni czę
sto widownią namiętnych walk, a stanowisko prezyden
ta w takich chwilach jest nader trudnem. Poddam ja  
się zawsze zakonowi bezstronności i  niezawisłości. Je
śli Uli panowie nżyczycie swojego współdziałania i 
dobrej woli sw ojej, i jeśli Dęaę mógł dotrzymać zau
fania, któreście panowie we mnie położyli, powołując 
mię dzisiaj na to miejsce, to i powiedzie mi się kie
rownictwo sprawami tej Izby, odpowiednio jej godno
ści. O to współdziałanie, o tę dobrą wolę, o docho
wanie nadal zaufania waszego, upraszam tedy panów, 
z mojej zaś strony starać się będę zasłużyć na to .“

Przemowę tę —- ogólnikową parafrazę ogólniko
wej mowy tronowej, przyjęli Niemcy głośnem brawo, 
prawdopodobnie więcdj przez sympatję osobistą dla dr. 
Kaiserfelda.

Na pierwszego wiceprezydenta wybrano dr. H o- 
p f e n a  136 głosami, na drugiego dr Franc. G i o s -  
8 a (z Weis) 89  głosami; resztę głosów otrzymał dr. 
Rechbauer (czterdzieści kilka). Dr. Skone wnosił, aby 
wybór drugiego wiceprezydenta odroczyć na później, z 
powodu, że nie nastąpiło jeszcze porozumienie co do 
tego wyboru; wniosek ten odrzucono jednak.

Przedsięwzięto potem wybór na sekretarzy; re
zultat skrutinium będzie jutro ogłoszony.

Rozmaici ministrowie przedkładają potem cały 
szereg projektów ustawodawczych, i odczytano spis, 
sankcjonowanych przez "asarza uchwal Rady pań
stwa.

Minister B r e s t e l  uzasadniał w obszernej mo
wie przedłożenie rządowe, zamknięcia rachunków z r. 
1868. Skonstatował, że jakkolwiek wydatki powiększyły 
się, dochód także podwyższył się, mianowicie w ru
bryce dochodów niestałych , tak, że jest nadzieja, iż 
w roku przyszłym nie będzie potrzeba podwyższać po
datków (Brawo !)

Opat H e l f e r s t o r f e r  stawia potem wmosak 
naglący, aby na mowę tronową odpowiedziała Izba a- 
irjaam, a do ułożenia jego, aby obrano osobną korni-
S ję  Z l v  on ło a leÓ w

Dr. T o m a n  wnosi, aby ta komisja śniadała się 
z 24  członków, ażeby wszystkie stronnictwa mogły w 
niej znaleźć odpowiednią reprezentację. Spodziewać się 
bowiem należy, że w sesji teraźniejszej przeprowadzo
ne zostaną ważne bardzo zmiany w dotychczasowym u- 
stroju konstytucyjnym państwa, więc słuszną jest rze
czą, aby reprezentanci wszystkich obozów politycznych, 
mających wziąć udział w tem dziele, mogli mieć spo
sobność dać wyraz swoim opiniom w adresie do tro
nu. Gdyby zaś komisja adresowa składała się ty l
ko z 15 członków, będzie im to ntrudnionem.

Wniosek dr. Tomana upadł oczywiście; głosowali 
za nim Polacy, Tyrolczycy, Słowieńcy. Popierał go i 
ks. Andrjewicz z Bukowiny, lecz potem głosowali za 
odrzuceniem tego wniosku.

Dr. B o s e r przedkłada wniosek o ograniczenie 
pracy fabrycznej na 10  godzin i wydanie przepisów 
stosownych co do pracy dzieci w fabrykach.

Dr. G r o s s  (z W eis) interpeluje ministra finan
sów z powodu rozmaitych usterek w pracach przygo
towawczych co do reformy podatkn gruntowego.

Koniec posiedzenia o godzinie 1.

Przegląd polityczny.
Austrja i Węgry. Corrupondance tcheęue z 

d. 23. z. m. uskarżając się na naczelnika powiatn 
Nove Mesto za jego prześladowania tych wyborców, 
którzy głosowali na kandydatów narodowych, za
daje fałsz oficjalnym wiadomościom, utrzymującym 
jakoby żaden urzędnik nie stracił miejsca z przy
czyny odbytych wyborów i twierdząc przeciwnie, 
donosi o wydaleniu z posad pp. N inger i Krupka, 
profesorów liceum piseckiego, oraz p . Antoniego 
Vitak zLoun i p. K ral z Dobrzic, równie zdolnych 
i bardzo szanownych pedagogów.

Redaktor dziennika Poseł z Prahy został nie
dawno z więzienia wypuszczony. Przy tej sposo
bności Korupondencja czeska, słowami p. Schimaczka, 
uskarża się na zawisłość sędziów od prokuratora 
w sprawach prasowych. „Ogólny postrach przejmo
wał sąd na widok cesarskiego prokuratora", a 
dalej: „Policja składała tajemnie raporta o głosach 
członków sądu krym inalnego, a każdą razą, gdy 
wyrok zapadły nie był do gnstu p. prokuratora, 
kazai tenże podawać sobie protokół w celu zazna
czenia tych z sędziów, którzy śmieli okazać pewną 
niezawisłość zdania".

W pragskiej Radzie toczyła się d. 13. żywa 
rozprawa zmienienia nazwy ulicy Dominikańskiej 
na ulicę Hussowską. Przeciw zmianie wystąpił ka
nonik Bradac, uważając ją  za obelgę dla wszystkich 
katolików w Czechach; poparł go Brauner. Po prze
mowach Gregra i Sladkowskiego za zmianą, uchwa
lono ją  28 głosami przeciw 25.

Hr- Taaffe odpowiedział deputacji robotników : 
„Jakc pojedynczy członek rządu nie mogę dawać 
żadnych zapewnień lub przyrzeczeń, ale przedłożę 
tę  sprawę Radzie m inistrów , która już tak wielo
stronnie zajmowała się sprawą robotniczą. Stanow
czo muszę naganie, że robotnicy, pomijając drogę 
legalną, tak demonstracyjnie się zgromadzili. Miało

się zebrać około 8000 ludzi, wprawdzie w spokoju, 
ale przecież wbrew postanowieniom konstytucji.* 
Robotnicy przyjęli przychylnie odpowiedź m inistra, 
odpowiadając mu przytem, że robotnicy nie mają 
żadnych reprezentantów w prawodawstwie, że w 
A ustrji trzeba demonstrować, bo inaczej się nicze
go nie uzyska.

Rzym. Słowa, które poda! telegram o allo- 
kucji papiezkiej z d. 9. bm., znajdują się w niej 
istotnie, ale w sensie, który znaczenie ich zupełnie 
zmienia. Papież przytoczył słowa św. Jana  Złoto- 
ustego : „A wszakże niemasz nic silniejszego nad 
kościół, rzekł św. Jan Z łotousty; kościoł silniej
szy od samego nieba. Niebo i ziemia przeminą, ale 
słowa moje nie przeminą. Jakież słowa? O to: Ty 
jesteś opoką" i t. d. W yraz niebo ma tn  zatem 
znaczenie czysto fizyczne.

I l i s t p a n i a .  Rządowi udało się ulokować część 
pożyczki miliardowej. Na posiedzeniu kortezów d. 
11. bm. wystąpił Castelar gwałtownie przeciw do
mowi Sabaudzkiemu i Napoleonowi. Oświadczył, 
że kraj odrzucił kandydaturę ks. Genuy, która nie 
reprezentuje ani sławy ani tradycji, i dodał w 
imieniu republikanów, że do sprowadzenia tryumfu 
demokracji użyją środków tylko legalnych. —  Don 
Karios wydał proklamację. W  niej poddajb swoje 
prawo do tronu pod głosowanie ludu, i przyrzeka 
nadanie konstytucji takiej, jaką posiada Austrja.

Wschód. Ażeby zapobiedz organizowaniu się 
jakiego powstania w Bosnii, rząd turecki powołał 
z każdej nahii po 300 redyfów pod broń.

K r o n i k a .
— W y p a d k i  m ie js c o w e . Wczoraj przed południem 

wpadł pies wściekły do kuchni szpitalu głównego, gdzie 
pokąsał trzy psy tamtejsze i kilka szczeniąt. Zabito go, 
nim jeszcze rzucił się na ludzi. Pokąsane psy oddano o- 
prawcy.

— Wczoraj były dwa pożary wewnętrzne, które straż 
ogniowa z komendy głównej wnet stłum iła. Około godzi
ny 4. popołudniu zajęło się rozmaite rupiecie w piwnicy 
domu nr. 523 przy placu Krakowskim, & o 9. wieczorem 
wszczął się ogień w jednym z sklepików przy Ulicy K ra
kowskiej.

— N ad esłan e . Otrzymaliśmy następujące pismo:
Upraszam o umieszczenie w kronice Gazety Narodowej

następującego wyjaśnienia odnoszącegu się do niewłaściwego 
sprawozdania Dziennika Polskiego z posiedzenia Stowarzy
szenia techników, na dniu 10. bm odbytego.

Dziennik Polski z dnia 12. gruanir. 1869 nr. 72. umie
szczając w kronice sprawozdanie z posiedzenia Stowarzy
szenia tecnnicznego, na dniu 10. b. m. odbytego — pisze 
miedzy inaemi, ie  Stowarzyszenie techników „jest jedynem 
stowarzyszeniem u nas, które się bardzo znakomicie roz
wija, swobodne od krzykactwa i kłótni statutowych.*

Lecz gdy w dalszym ciągu tego sprawozdania, z po
minięciem taktów, wyraża się ogólnikowemi słowy : „Na 
pizedwczorajszem posiedzeniu groziła wprawdzif i na po
siedzeniu techników wybuchnąć kwestja językowa, wiadomo 
bowiem, ie  skład Towarzystwa — z rodowitych Niemców i 
Polakow — wymaga liberalnego używania jednego i dru
giego języka, ale usunięto ją  skwapliwie jako nieuależącą 
do nrotiam u Towarzystwa" — musi każdy, nie będący na 
owem posiedzeniu obecnym, „ d łu g  zasad, loiki przyjść do 
wniosku, jakoby w samej istocie na owem posiedzeniu pod
niesione zostały kwestje, nie mające w Stowarzyszeniu te 
chników żadnej racji bytu, — i dążące tylko do bezzasa
dnego wywołania sporów w kwestji językowej, i jak spra
wozdawca mniema, kłótni statutowych.

W interesie nagiej prawdy, i celem usunięcia możli
wych fałszywych domysłów, jakie to w przedstawiony spo
sób nieszczęśliwio ułożone sprawozdanie u nieobecnych na 
owem posiedzeniu Stowarzyszenia techników wywoładby 
mogło, widzę się spowodowanym, jaku w tej sprawie bez
pośrednio intoresowany, to sprawozdanie przez następne 
przedstawienie prawdziwego i rzeczywistego stanu rzeczy 
uzupełnić i sprostować.

Na początku zeszłego roku uchwaliło Stowarzyszenie 
techników jednomyślnie, by statuta Stowarzyszenia w języ
ku niemieckim i polskim były wygotowane, i członkom 
rozdane.

Uchwała ta  co do statutów w języku niemieckim zo
stała wnet wykonaną, — [co do statutów zaś w języku 
polsjtim zostało wykonanie tej uchwały po dziś dzień a*- 
niochąnem.

Wobec tego miałem prawo, i według mogo przekona
nia obowiązek do upomnienia się o wykonanie uchwały 
wzgiędem wygotowania i rozdania członkom Stow. tecnn. 
statutów w języku polskim, co też na owem posiedzeniu, o 
którem sprawozdawca Dsitnnika Falskiego wspomina w dro
dze interpelacji o to  do pana przewodniczącego, uskute
czniłem.

Prócz tego zostali wszyscy członkowie Stow. techn. 
bez wyjątku na pierwsze tegoroczne posiedzenie kartami 
wyłątznie w języku niemieckim wyatosowanemi, zaproszeni.

W tym  fakcie dopatrywałem różnych rzeczy, a międąy 
innemi dowolnego naruszenia przez Stow. teohn. uchwalonej 
zasady równouprawnienia, i nieusprawiedliwione oktrojowa- 
nie członkom Polakom języka niemieckiego

Wobec tego zdawało mi się znowu, ie  mam prawo i 
obowiązek zainterpelować na w mowie będącem posiedzeniu 
p. przewodniczącego o przyczynę przedstawionego postą
pienia.

Kończąc na tem moje wyjaśnienie i sprostowanie, po- 
zostawiam odpowiedź na pytanie — czy w tem  mojem po
stąpieniu można słusznie d o p a trzy ć  myśli wywołania kłó
tni statutowych i sporów językowych, i ozy przestrzeganie 
praw i żądanie wykonania uchwał członków Stowarzysze
nia me należy do programu Towarzystw* — sumiennemu 
przekonaniu szanownej Redakcji D z ie n n ik a  Polskiego.

Lwów dnia 14. grudnia 1869.
Dr. Popiel Juliusz.

— Z projektu kom isji dlr. zm iany nazw ulic  
lw o w s k ic h  wyjmujemy następujące zmienione nazwy nlic 
i placów: Ulica mala Krakowska — ulica KamińBkiego 
u. boczna Krakowska — Skarbkowssa; plac Akademicki 
— u. Krakowska; u. Akademicka — u. Ormiańska; n. 
Dykasterjalna — u. Trybunalska; u. 'D ługa — u. Teatral
na ; u. Teatralna — u- Skarbkowska; u. Kastrum — u. 
Technicka; plac Dykasterjalny —■ plac T rybunalski; u. 
wyższa Karola Ludwika — u. H etm ańska; n. niższa K aro
la Ludwika — u. Karola Ludwika; plac Ferdynanda — 
plac M arjacki; u. Nowa — n. Arsenalska; u. boczna Wa
łowa — przecznica W ałow a; u. Różana i u. Serbska — 
Zarwanica; plac Żydowski — plac Pogorzeliska; u. Żydow
ska — u. W ekslarska; u. Żydowska boepną — przecznica
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WekslarBka; u. Zbrojowni boczna — za zbrojownią u. Zbro
jowni wyższa i plac Zbrojowni — Podwale; ulica Ruska 
boczna — przecznica Ruska; u. RuBka wązka — u. Zacer- 
kiewna; u. Ormiańska wyższa — u. Ormiańska; u. Ormiań
ska nizsza -  u Skarnkowska; u. Ormiańska poprzeczna -  
u. Grodzickich; plac Targowicy drzewa — plac Strzelecki ; 
n . Strzelecka — u. Drzewna; u. Bernardyńska wyższa — 
przecznica Wsiewa ; u. Bernardyńska niższa -  u. Bernar
dyńska ; plac Pikiety ogniowej i u. Zbożowa — u. Pańska; 
u Halickiego przedmieścia — u H alicka; plac Halickiego 
przedmieścia -  plac H alicki; n. Laskowskiego -  u. boczna 
Zielona; u. Seret — przecznica Zielona; u. boczna Jabło
nowskich   na Skałce; u. Żelaznej wody — u. Snopkow-
sk a ; u. Onderki — droga Łukiewicza; u. Kąpielowa — u. 
Stawowa; u. boczna św. Zofii — Zofijówka; u Pływalni—- 
u. Pełczyńska; u. nowa Uniwersytecka — u. św. Mikołaja; 
u. Garnczaiska wyższa — u. G arnczarska; u. Garnczarska 
niższa — u. Ogrodowa; u. Garnczarska boczna przeczni
ca Garnczarska; u. św. Jana wyższa — u. św. J a n a ; u. św. 
Mikołaja — u. Akademicka, u. stara Pocztowa — Chorąi 
czyzna; u. Ślepa -  n. Krzywa; u. Chorążczjzna -  Niższa 
Chorążicyzna ; u. Chorąłczyzny niższa i u. Chorąż. wyższa
— Chorąiczyzna; u. Rzepińskiego — u. Korainicka; u sw. 
Anny — u. Ślósarska; u. Chorążczyzny boczna — u. La- 
kiernicka; u. Ossolińskich — u. Literacka; u. Hofmańska
— u. K rę ta ; u. Szeroka i u. św. Łazarza — u. Ossoliń
skich ■ u. Ubogich — u. W ronowska; u. Ubogich boczna— 
Przecinm* św. Łazarza; u. Cytadeli -  u. św. Łazarza; u. 
Rościckiego -  u. boczna Pełczyńska; droga Potokowa -  
u. boczna W ulecka; u. Wałecka boczna -  droga Ogrodm- 
cka ; u. Krzyżowa — u. M urarska; u. Głęboka i u. K&no- 
nierska — u. Głęboka; u. Nowego świata -  Nowy świat ; 
u. Staudowskiego -  u. Krzyżowa; u. Pillerówki -  droga 
Polna • u. Solami — u. Cm entarna; a. św. Jura  boczna
u. Piwowarska; plac św. Jura -  plac św. Jerzego ; u. Sa- 
crecoeur — przecznica Newoświecka; u. Seminarza u. 
Literacka; u. Syituska boczna -  przecznica Systuska; u. 
Frenela — u. Kościuszki, u. Majera — u. Zygmuntowska; 
u. Pałacowa — u. Literacka; u. Jezuicka i plac Jezuicki— 

Jagielońtka; ogród Jezuicki -  ogród Miejski; u. iw. 
Jara — u. Jagielońska; u. nowa Pocztowa — u. Krasi ' 
go , u. Krasickiego — przecznica św. Anny; u Jezuic 8 0 
L a  -  przecznica św. Stanisława, u. Kapelusmicka -  u.
p L a ń s k a ;  u. Janowska boczna -  u Swiętokrzyzka u. 
na błonie Janowskie -  droga b o c z n a  Gródecka; .w O to p i- 
ska — na błoniach Janowskich ; u. Kleparowska bocz

Dębem u  Browaru -  u. Szpitalna ; u. Zabryg.cka -  
u  Karna u . B o g d an o w sk a  -  u. Szpitalna; przecznica 
S ło n e c z n a  H .  -  u . Misjonarska; przecznica Słoneczna, I .

odowa; ulica Pełtwy -  ulica Pehew na: plac 
nad Pełtw ą i na Pełtw i -  plac R zeźni; ubca Cebulanka 
u Cebnlna; u. chlebowa -  u. Owocowa; przecznica C has-
dim -  u. Cebmlna; u. synagogi Boczna -
inicza - u Synagogi — u- bóżnicza; u. Krzywa “ --łama 
na' u ’ Łaźni -  u. Łazienna, plac Studni -  u. Bóżnicza; 
piw  Ładni -  u. Bóżnicza; przecznica Chasidim -  przeczni
ca Starozakonna ; u. św. Teodora -  u. Smocza ; u. Chasi- 
dim -  u. Starozakonna'; przecznica Chasidim -  przeczm-

dosytni - | u .  Pompierska ; u. Pomisjonarska -  u. M ^ o  
nareka-,1 plac Ponusjonarski -  pl»c Mujonars i ; u. |p o  
zameczna — u. M łynarska; u. Zborowszoayzny -  u. Zbo
rowska; u. Koryta -  u. K ory tna; u. koryt Boczna u. 
Szkolna; u. Zamkowa -  droga Zamkowa; u. Kisielki -  u. 
Sapielna -,fu. boczna Zamkowa IV. -  u. Orzechowa-, u. bo
czna Zamkowa H I . -  u. Stroma ; u. boczna Zamkowa n  
.P o d z a m c z a  ; u. boczu. Zamkowa I. -  u. Studzienna; 
Przecznica Zamkowa -  u. Ogórl^owa ; u. Ś l e p c u .  Kro 
u. Mikołajska -  u. P iln ik .rska; ^  , le
bramska ;|u . Krzywa zameczna -  u. ^  ^  Bje_ 
niawszczyzny u. Schodowa; u. • •  , . __
niawska ; P lac rybi — Stary Rynek ; u. u Msrji
u. Rybia; plac Marji Śnieżnej -  u śnie-
Śnieinej boczna -  u. Mosiężna i ^  Benedyktyń-
żna; u. pod Szkarpami -  “  ' " _ 1  u. Koinow8ka ;
.V- __ n śn ieżna; u. Boczna kościelna u
rń ra  Wysoki Zamek -  Góra Franciszka Jozefa-, u. Czer
wonego klasztoru—-u. Teatyńska; u. Krótka -  u. Czerwo- 
n.  plac Biskupi -  plac Arcybiskupi - u. Strzelecka dal- 
L ’-  na Sobieszczyżnie ; u. ś le p . -  u. Leśna; Lonszanow- 
k .  -  u Piaskowa ; n. Krupnicza niższa - -  n. Krupiarzka, 
S  Krupniczawyższa -  u. Mączna; u. Łomu -  u j o p ^ a ;  
n. Kriyweiycka —jŁyezakowska; plac Celny P 
u C iasna-n . Cłowa; n. Wyższa Glimanska -  u. R zeźb a  
aka; u. Szpitalna -  u. Głowińskiego -, u. Piekarska mższa
u Ochronek; u. Cetnerówki -  u. Pijarów ; n. Boczna Ły-
cśakowBka -  u. Cetnerowska ; Maiurówka -  u. Wietrzna ; 
Pasieki miejski. -  Pasieki halickie. -  Nie wymienione 
tu  ulice zatrzymają dawne nazwy.

W dw w a po majorze byłych wojsk polskich, w bar- 
(Do podeazłyui wieku, be, rodziny i krewnych, nie mogąca 
T  .łabości wzroku i braku zdrowia zarobić na życie, do 

niawTsłowionej nędzy pozostająca, gdyż pozbawioną 
togt° :  l  l  nia swojego przez niegodną kradzież, udaje sięTZ S U - ' « b'
" s a u s r - -  -  er J:T ^ —

fakultetu
nej przez sąd konieczności do ważności pobi-
medycznego wszechnicy Jagiellonek j, ^  Gauty w
cia Oatap* Demkowa (patrz ostatnie dllju poza-
wrzeaień) pned  kilku miesiącami przerwany, w 
wczorajszym nanowo został pedjęty. Tangiel, w

Rzeczoznawcy dr. Karcz i c h i m r g j ^  * %

-  S n M tk i  W- ^  P- Paulinę
Hoffmanowa (z portretem ); Dzi , p > polskiej w
Wilkońską-, Fryderyk Chopin; D z^je
Wielkopol.ce ; Drzewo mleczne (z ry , ^ Hei.

_  K a lin y  nr. 35. zaw ora . Dwa P ^  ^

nego p. L- T- R jchartkiego , wdowa, czyli Planeta i 
p. Ludwiki Sab.; Niepocieszon ’ion& p Ludwikę,
Satelici, komedja z francuzb go P p. O.-.k.
Sabowską; Pałac w Puławach (drzeworyt),

Kronika; Z Berlina. , o-jurze-
-  O w i a l i  C le M y ń s k łe j nr. 50. zawieia.

nie z walki dzisiejszej ; M«*i „ ^ m i l s z a P -  ^  
Gospodarstwo i P o m y s ł ; Ś rodh leka«k - 
Przegląd polityczny; Rozmaitości; Doniesienia p 
cze; Z Cieszyna.

-  H a ln tk a  zeszyt 6. ■ « * " =  O popiołach ^ d  ze 
i  węgli kamiennych przez H. Sławińskiego. -  J
spodarskie przez J. K. -  R ożne  s p o so b y  przyrządzenia p
szy. -  Spychacz do siana. -  Nagrody honorowe dla go 
spod&rzy we Francji. -  Przegląd piśmiennictwa gospodar
skiego- -  Wiadomości bieżące. -  Dział u rn o w y . -  »  
respondencie Rolnika. -  Nieco o kierunku hodowli owiec 
w Niemczech. -  Skutki komasacji gruntów.

mianowicie: pierwszy twierdził, że uderzenia w brzuch 
sprowadzają wprawdzie niebezpieczne skutki, lecz nie po
wszechnie jak to utrzymywał pan Tangiel. Różnica dość 
znaczna, albowiem gdyby sąd poszedł był za zdaniem te
go ostatniego, to pobicie Ostapa przez księdza, bez wzglę
du na skutek, jako lebensgefahrlich, podpadałoby pod §. 155 
ustawy karnej. Z tej to właśnie przyczyny Wysoki sąd u- 
znał za potrzebne zasiągnąć opinii Wydziału medycznego 
uniwersytetu w Krakowie, co do przepukliny bowiem i 
wyjścia kiszki odchodowej wspomniani rzeczoznawcy byli 
jednakowego zdania, tj., że drugie nie mogło powstać z po
bicia, pierwsza zaś, a przynajmniej jej początki, musiały 
już istnieć przed doznanem pobiciem. Otóż n a d la n e  o- 
rzeczenie fakultetu, utrzymując podobnież, że ojSIhkiszki 
nie ma najmniejszego związku z pobiciem, twierdzi, że da
leko przed taiowem rup tu ra  musiała już egzystować, ks- 
Bobikiewicz mógł, co najwięcej, przyczynić się do powięk
szenia tylko takowej. Co zaś się tyczy zwyczajnych sku
tków, pochodzących z uderzenia w części dolne, to fakultet 
przypuszcza możliwość niebezpieczeństwa u tra ty  życia i nie 
wyrażając się jednakże stanowczo czy, powszechnie lub nie, 
na zasadzie, że przy pierwszych oględzinach lekarskich nie 
odkryto uszkodzenia trzew brzuchowych, dodaje tylko, żew 
tym wypadku nie była użyta siła zdolna spowodować u tra
tę życia.

Po odczytaniu opinii faaultetu medycznego i świadectw 
odnośnych do stanu majątku i moralności obżałowanego, 
stwierdzających brak majątku i wszelkich przedtem konde- 
rnnat sądowych, przystąpiono nasamprzód do rozpatrzenia 
przez naczelnika kahału Fichmana w Rohatynie, świeżo u- 
czynionego doniesienia, jakoby ks. Bobikiewicz z żoną, sta
rali się istotnie za 60 złr. Fuksa i Sztejna namówić do fał
szywego świadczenia. Sąd atoli na wniosek zastępcy pro
kuratora uznał doniesienie za nieważne, a to ze względu, 
iż ono nie może już w niczem przyczynić się do powzięcia 
lepszego przekonania, jakie ma w tej sprawie, a zresztą 
dlatego, że krok Fichmana zapóźno zrobiony. Kahalnymial 
dosyć czasu wystąpić we właściwej porze, jeśli już tak bar
dzo chodzi mu o prawdę, nie zaś wtedy, gdy rozprawa się 
kończy a wyrok ma nastąpić.

Skład sądu tenże sam, co przed 10 tygodniami. Pu
bliczność, wcześnie zawiadomiona o mającym nastąpić wy
roku, szozelDie napełnia miejsca dla niej zostawione. Pana 
Adolfa Lifczyc, właściciela szynku podjednokonką, a zara
zem gorliwego przestrzegacza słuszności, nie mogliśmy do- 
strzedz. Czyżby ten człowiek dobrego serca, któremu prze
wodniczący radca Petuł okazał był swoje zdziwienie, co do 
jego interesowania się obżałowanym, stracił gust do roz
praw i, zniechęcony, s ta ł się oziębłym na los tego osta
tniego V

Świadków też nie widać Ani rezolutnej Marunki 
Szczerbatej, ani Iw&sia o węgierskich ciżmach, ani Fedia 
Lewickiego pcreprat$aju komitju honoru i łaski, ani też Fedia 
Popowiczem zwanego, przyjaciela jednokonki i innych po
dobnych zakładów, nie ma już więcej. Tylko trzech pa
robków księdza Bobikiewicza jako współwinnych w zarzu
cie o nielegalne spacery do cudzego lasu, tylko piękna 
Malanka Prystała, oskarżona o nieprzyzwoite uczynki na 
cmentarzu, tylko nareszcie dwaj szwagrowie; Fuks szewc i 
krawiec Sztein, posądzeni o fałszywe świadectwo, cicho sia
dają na ławie oskarżonych. Chłopi milczą i dość ponuro 
wyglądają. Małanka ubrana pięknie, śliczne włosy w war
kocz splecione, wciąż prawie płacze; Fuks blady i z natę
żoną uwagą, baczny na wszystko;- Sztein zaś Lejbe, kwa
śny jeszcze gorzej i czegoś niekontent, obliczem całem i 
postawą tocząc czarne gałki ócz swoich po wszystkich o- 
becii/ck, z d a je  się, jakby wzywał wszystkich na świadectwo 
swojej niewinności. Biedny Sztein! on dotąd pojąć nie 
może, jakim to sposobem się stało, że los nieszczęśliwy 
rzucił go przed straszne oblicze Jaśnie Oświeconego sądu 
Wielmożnych konsyliarzy, którym nareszcie głębokie usza
nowanie złożywszy, ks. Bobikiewicz zajmuje swe miejsce, 
pełen pokory i zmartwienia.

Zastępca prokuratora, pierwszy głos zabiera. Mowa 
jego, mniej więcej była następną:

J a k u b o w s k i ,  zasi;pia prokuratora; Sprawa ks 
Bobikiewicza, przed dwoma miesiącami będąca przedmio 
tem dziewięciu całodziennych posiedzeń sądu krajowego, 
pod każdym względem zasługuje na uwagę publiczności. 
Sprawa ta, zbliża się już do swego końca. Dwie zbrodnie 
ciężkiego uszkodzenia ciała, dwie zbrodnie oszustwa, zbro
dnia prieuiewierzenia się i 8 rozmaitych przestępstw — 
oto smutny tem at tego procesu, z którego obowiązek mój 
nakazuje przedstawić ostateczne wnioski.

Proces ten rozpoczętym został jeszcze w styczniu roku 
1868, przez sąd śledczy w Bóbrce z przyczyny skargi, 'na 
dniu 31. sierpnia 1867 r. przez przełożonego wasiuczyńskiej 
gminy i dwóch włościan podanej do byłego nrzędu powia
towego w Rohatynie. W skutek delegacji wyższego cesar
sko-królewskiego sądn krajowego z dnia 18. marca 1868 
roku zostało przeprowadzonem przez sąd nasz ponownie 
całe śledztwo, rozprawa ostateczna toczyła się wiadomym 
sposobem, dziś zaś przychodzi wydać wyrok.

Oprócz wyszczególnionych 13 karygodnych czynów, z 
których 5 zbrodni (jedna z nich tyczy się żydów) i 8 prze
stępstw, księdzu Bobikiewiczowi zarzuconem jeszcze było 
14 rozmaitych przestępstw i zbrodni, względem których je 
dnakże, z powodu przedawnienia, lub też że istota czynu, 
po upływie długiego czasu, nie mogła być sprawdzoną, 
śledztwo wstępne zostało zaniechanem. (C. d. n.)

ffospodaretwo, przem ysł I handel.
W rocław  dnia 13. grudnia, Pszenica loco 86 funt. 

80 sgr. Żyto loco 84 funt. 54 sgr. Owies loco 50 f. 32 sgr.
Rzepak loco 150 f. brutto  248 sgr. Olej rzepakowy loco 
12’/ ,  talar; z dostawą na kwiecień i maj 12‘/ ,  talaróv. Spi
rytus loco 8000 trallów 14 talarów gotówką, z dostiwą na 
im dzień 14Y« tal., na kwiecień i maj 14’% , tal. grtówką.
tj q

Ostatnie wiadomości
O przesileniu ministerjalnem w W iedniu piszą 

teraz, że w niedzielę, na naradzie ministrów, odby
tej uad iniwą tronową, dr. Giskra cesarzowi, prze
wodniczącemu naradzie, w swojem i w imieniu H a- 
snera, Herbsta, Brestla i Plenera miał objawić 
chęć ustąpienia z ministerstwa. Formalnego zaś 
podania się do dymisji nie było.

Cesarz za pięć dni ma wrócić do Wiednia, a 
naradziwszy się pierwej z węgierskimi ministrami, 
jak postąpić ma wobec przesilenia ministerjalnego, 
załatwi ostatecznie tak podania się o dymisję hr. 
Potockiego, Taaffego i Bergera jak i oświadczenie 
chęci ustąpienia reszty ministrów.

Organ centralistów i mameluków austrjackich, 
2V. fr. Presse podaje telegram ze Lwowa donoszący, 
że poć auspicjami Dziennika Polskiego p. Ziemiał- 
kowski z stronnictwem swojem zawiązują tutaj 
klub polityczny, do którego przejdzie większa część 
rezolucjonistów. Mimo, iż N . fr . Presse stoi u sa
mego źródła wiadomości w guście powyższym, mo
żemy twierdzić, iż co do przechodzenia rezolucjo
nistów pod sztandar p. Ziemiałkowskiego podała 
zupełnie mylną wiadomość. Zresztą o zawiązywa
niu podobnego klubu we Lwowie tyle tylko sły
chać, iż Dziennik Polski tę wiadomość podał, tj. że 
tego sobie życzy. _

Zastępstwo interesów polskich, bez oglądania 
się na każdoczasową formę ustroju Austrji, co ma 
być chorągwią klubu, już praktykowali i prakty
kują dotąd mamelucy —  a jaki byl skutek —  wia
domo. W dzisiejszych okolicznościach znaczy to 
tyle, co paktować z centralistycznymi ministrami. 
Gdyby więc wiadomość Dziennika Polskiego się spra
wdziła, to byłoby to stwierdzeniem wiadomości, iż 
p. Ziemiałkowski traktował w Wiedniu z biirgermi- 
nistrami, i dalej w tym  kierunku postępuje, dzia
łając przeciw delegacji.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby niższej Ra
dy państwa do komisji adresowej wybrani Eichhof, 
Rechbauer, Grocholski, D ietrich , Sw etel, Tinti, 
Figuly, Spiegel, Skene, Kuranda, Klier, Lapena, 
Schindler, Kraiński, Wolfram. Wniosek Giovanele- 
go, aby wszyscy posłowie mogli być obecni na o- 
bradach Wydziału adresowego, przyjęto.

Przedłożenie rządowe względem stanu wyją
tkowego w Dalmacji przekazano Wydziałowi adre
sowemu. Wniosek o przekazanie przedłożenia tego 
osobnemu Wydziałowi, odrzucono.

E tat finansowy i sprawę dalszego poboru po
datków przez 3 miesiące aż do końca marca prze
kazano Wydziałowi budżetowemu z 24 członków, 
projekt ustawy względem wolności koalioji prze
kazano Wydziałowi z 12 członków.

Wczorajsza Oaz. Wied. zamieszcza odręczne 
pismo cesarza, w którem uwalnia W agnera z po
sady namiestnika w Dalmacji i mianuje Fioka sze
fem namiestnictwa w Zadarze.

Prokuratorja wiedeńska wniosła skargę prze
ciw sprawcom demonstracyj robotniczych.

Z Pragi donosi telegram, że do tamtejszego 
„wierno-konstytucyjnego klubu delegatów** nadszedł 
projekt reformy wyborczej, wypracowany od mini- 
storjum spraw wewnętrznych, do ocenienia o ile 
takowy dotyczy stosunków Czech.

Berlińska Izba posłów przyjęła ustawę o kon
solidacji długu państwa według wniosków komisji 
budżetowej.

Słychać, że pruski minister finansów zamyśla 
jeszcze na tej sesji sejmu pruskiego przedłożyć 
wniosek zupełnego zniesienia opłat stemplowych.

Opozycyjne frakcje francuzkie mają dążyć głó
wnie do zniesienia kandydatur rządowych i rozwią
zania Ciała prowodawczego. Chcą one legislatywy, 
któraby podobną była ile możności do konstytuanty.

Na żądanie Garnier Pagesa, aby przesyłka za
granicznych dzienników do F rancji, nie podlegała 
żadnym trudnościom, oświadcza w Ciele prawodaw
c z e j Forcade: Zagraniczne dzienniki nie ponoszą 
tych ciężarów co francuzkie, nie mogą więc uży
wać tej samej wolności. Pages odpowiada: oświad
czenie to okazuje, że rząd jeszcze żadnego kroku 
naprzód nie zrobił.

l  Paryża donoszą telegramy prywatne, że w 
Hiszpanii obawiają się nowego wybuchu karlistow- 
Bkiego. Na granicy od Francji i Portugalii wielki 
ruch panuje między karlistam i. Z Francji miano 
wydalić kilku wychodźców hiszpańskich.

Dnia 14. b. m. nowomianowani ministrowie 
włoscy złożyli przysięgę, a nazajutrz mieli się 
przedstawić Izbie. Do wyliczonych wczoraj przy
był jeszcze p. Castagnola, jako ministei rolnictwa.

Pester L loyd  otrzym ał z Warszawy d. 12. bm. 
wiadomość, że przejechała tamtędy deputacja jezu
itów z Rzymu do Petersburga, ażeby tam  przy 
położeniu kamienia węgielnego pod pomnik K ata
rzyny II. (jako założycielki orderu św. Jerzego) 
wręczyć dokument od ks. Beekxa, jenerała jezuitów, 
opiewający zasłngi carycy około zakonu Lojoli, któ
remu po zniesieniu dała jedyny przytułek.

Dzień 13. b. m. jako rocznica uznania Serbii 
przez mocarstwa europejskie uroczyście był obcho
dzony w Belgradzie, a reprezentanci wszystkich 
państw wystąpili u dworu z gratulacjami.

|
Telegramy „G-azety Narodowej.^

W iedeń dnia 16. grudnia. K lub  
lewicy Izby niższej R ad y  państw a liczy 9 0  
członków, klub ostatecznej lewicy 30  posłów. 
T en  osta tn i uchw alił w ważnych kw estjach  

p o s tę p o w a ć  z k lubem  lewicy o ile  możności w 
porozum ieuiu.

Londyn d. 15. grudnia. P arlam en t 
zwołany na  d. 8 . lu tego .

Paryż d. 15. grudnia. W ieści u- 
zasadnione k rążą  o m ającej n a s tąp ić  w j®k 
najkrótszym  czasie zm iauie m in isterstw a.

Florencja d. 15. grudnia. Nowe 
m inisterstw o rozwinęło swój program . R ząd  
postanow ił zaprowadzić oszczędności, lecz gdy- 

J b y  takowe okazały się n iedostatecznem i, za- 
-prowadzi nowe podatk i. R ząd  zredukuje n ie- 
J dobór do 7 0 — 89 milionów.

K ursa z dnia 15. grudnia 1S69,
godz. 2. min 5. popołudniu.

W ird e ii. Akcje kredytowe węg. 79.—. Akcje bankn 
anglo-fcustr. 273.50. Anglo węg. 85,25. Akcje Karole, Lu
dwika'243.—. Kolej siedmiogrodzka 168.—. Kolej połu
dniowa 263.—. Kolej alfóldzka 173.—. Kolej państwowa 
396.—. Kolej lwowsko - czerniowiecka 199.50. Kolej węg. 
półn.-wsch. 161.--. Kolej północna 209.—. Kolej Rudoila 
167.50. Kolej wąg. wschodnia 88.75. Galicyjskie obligacjo 
indemnizacyjne 72.75. Losy 1864 r. 117.75. Kolej Nadcisań- 
ka 247.—. Usposobienie mdłe.

godz. 6. min. 5 popołudniu.
W iedeń. Renta austrjacka 59.70. Akcje kredyto

we 254.50. Akcje banku anglo - austrja ckiego 273.50. 
Bank obrotowy 114.—. Akcje Karola Ludwika 242. . 
Kokj południowa 261.50. Franko-austr. 99. - .  Akcje 
banku bud. 47.—. Kolej wschodnio-północna — • Akcje 
banku handlowego —.—. Kolej Elżbiety 193. -. Losy 
1860 r. 96.75. Napoleondor 9.90. Losy 1864 r. —. —. 
Banku jenerała. —.—. Usposobienie mdle.

C a ry i .  Renta 3 ’/, 72.85. Lombardy 525. —. Amery
kańskie obligi 97y t .

Berlin. Moskiewskie banknoty 7 4 ', .  Akcje kredyto
we 138'/,. Lombard/ 142‘/». Galicyjska kolej 93 '/,. Ruinuu- 
ska 73'/,. Kolej państwowa 213'/, Na Wiedeń 81 -Vlc.

W ro c ła w . Pszenica 78. Zyto 52. Owies 32. Rzepak 
zimy loco 248. Koniczyna —

Kolej wschodnia.

Wiedeń. 14. grudnia 1869.
Renta anstrjacka notami oprocentowana 

„ „ srebrem „
Oprocentowane Obi. ind. niż. austr.

„ » » węgierskie
, >i » chor. i  slaw.
„ » H galicyjskie .
u 9 w Dukowinskis
,  i  „ Siedmiogród.

L o s y .
Obligacje gal pożyczki głod. z r. 1866 .
Losy pożycz, z r. 1839 (całe) . . . .

.  1854 po 250 złr. 4’/.
" l  ,  1860 po 100 ,  6’/ i
l  l  1864 po 100 ,  . .
„ Zakładu kredyt, po 100 złr. . . .
„ ks.  .........................................
„ br. Palfy . . . .  ....................
„ ks. K l a r y .........................................
„ hr. St. G e n o is .................................
„ ks. W in d isch g riitz .........................
„ br. Waldstein  .................
w Rudolfa . . . . . . . . . . . .

Stanisławowskie po 20 złr. . .
L isty  BoStawac.

Banku narodowego 1 yoletn
w monecie konw. } , A, ’ ....................
w walucie austr. |  ' .....................

Galie. Zakt. kred. 4'/, . . . . . . .
Gal. banka hipotecznego 6 % .................
Austr. Zakładu kred. ziem......................

Akcje naukowe i pree-m.
Gal. bank krajowy . .  .................
Banku narodowego austr. . . . . .

,  a n g lo - a u s t r . .............................
Zakł. kred. dla h. i przem. po 160 złr. 
Kolei półn. Ferdynanda . . . . . . .

„ Karola Ludwika  .....................
„ Czemiowieokiej . . . . . . . .
,  Prior. kolei Kar. Lud. m  1001. em. 
.  Lw. Czerń, aa 100 (1867) .

Kursa ca g r a o ie n e .
(3 miesięczne.)

Napoleondor . . . . . . . . . . . .
Augsb. 100 złr. n r.....................................
Frankf. n. M. 1 0 0 .................................
Hamb. 100 mark........................................
Londyi 10 fnt. s t.......................................
Paryż 100 frank................. ........................

Paryż 14. grudnia.
Renta 3°/.

Fłucą Żądają
zh. ct. złr. 1 ct.
59 90 60 ,00
70 20 70 ,30
94 00 95 ,00
79 25 79 ,50
82 75 83 ,25
72 75 73 25
72 50 73 50
75 75 76 25

00 00 00 00
224 00 ‘i.>5 150

90 50 91 50
102 50 103 00
117 75 118 00
164 50 165 50
41 50 42 50
29 00 30 00
33 50 34 00
32 50 33 50
20 00 21 00
21 60 22 50
16 00 16 50
27 00 28 75

98 25 98 75
93 30 93 50
77 50 78 00
88 00 88 00

107 50 108 00
1

00 00 00 *00
732 00 736 00
274 50 275 50
257 75 25S 00
*037 00 2U»ż 00
242 75 243 25
199(25 199 75
101 50 102 50
89 75 90 00

9 89 9 90
103 15 103 30
103 15 103 30

91 25 91 40
123 95 124 10
49 30 49 30

72 95 00 00

Telegrafowany kurs wiedeński
z dnia 15. grudnia.

Renta w papierze • * . .
Renta w lrebrze
Losy z roku 1860 .............................................
Akcje Banku nar........................... ....................

„ Towarzyst. kred. na 900 złr. boi dyw.
Londyn 10 fnt. siterlingów .............................
Dukat cesarskie s r a k a  . . . . . . . . .
Srebro za 100 złr. w. a. . . . . . . . .  .

A.  W.
ct.

59
69
96

733
255
124

5
121

75 
85 
80 
00 
50 
00 
84 V,  
35

P o c i ą g i  kolejowe na gkównym d w o r c
Karola Ludwika. (Podług zegaru lwowskiego.) 

O d c h o d z ą  ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano.

„ ’  dp Ccernfowiec o
9 9 » ®
,  „ do Bród. i Złoć o

Przychodzą z Krakowa do Lwowa o
9 » 0

O 
O
o

» *  W ieco
Pociągi kolejowe na atacjb lwowskiej Po 

samcze, (Podług zegaru lwowskiego.) 
O d c h o d z ą  de Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 38 rano.

o- 10 * 34 wieczór. 
„ 4 * 35 rano.

3 ,  42 wiccz

z Oz u u io wiec 

z Brodow i Złoc.

P rz y c h o d z ą  do Lwo. z'Bród. i Złoc. o 
• » * » o

5
10
9
11
10
10
9
5
4
5 
4

16 wieczó 
49 rano. 
48 wieczó 

9 rano.
8 wieczó
9 rano. 

28 wieczó 
21 rano. 
36 wieczói

4 rano. 
16 wiocóó:

Przyjechali do L w ow a dnia 13. g ru d n ia .
H otel Georga : Miklosi Merey z Tarnopola. Stani 

sław hr. Boraowski Z Uhrynowa, Hieronim hr. della Skala 
z Czeruiowiec, Tytus Winnicki z Nadycza, Elżbieta księżn; 
Balsch z Multan, Hermann Runge z Kiszeniewa.

H o te l  A n g ie ls k i : Michał Czajkowski z Żer,-iwy, Bo 
lesław Cieński z Tomaszowic, Kazimierz Andruszewski : 
Jaworowa, Stanisław Juściński z Turynki.

H o te l E n r o p e j s k i : Wiktor Tęczarowski z Baran 
Julian Eminowicz z Nowosiółek, Ludwik Zbijew ski y.o Stry 
chaniec, Ferdynand Opolski i  Moskwy.

H otel L n n g o : Emil Freund z Tarnowa, ?.iauryc\ 
Ollendorf z Katowic, Michał Kaim z Katowic, Wojcu-el 
Heimann z Gliwic, Wilhelm Hermann z Wrocławia, Ku 
pert Angerer z Wiednia, Hermann Ujaty z Wiednia.

H o te l K r a k o w s k i : Alojzy Śliwiński z Pukiuiiez 
Maciej Krajczyk ze Świerża.

Zajazd P o d o lsk i:  Aleksander Swieiawski z l.uki
Ignacy Dudziński z Polowa.

P o d  T y g ry s e m  2 / ,  : Kornel Smoliński z Satkowioe
P o d  nr. 5f4'/«: Autoni Cikowski ze Złotnik, Anieli 

Witoszyński z Kropiwna.
W y je c h a li  ze  L w o w a  d n ia  15. g ru d n ia .

Emeryk książę Taiis, c. k. marszałek puruczuik di 
Wiednia. Gustaw Greiner do Gródka, Bolesław Pra 
wdzic Cbotomski do Czemiowioc, Jan  dr. Lorenz do Wie
dnia, Gedeon Gedroic do Krakowa, Adam hr. Komorowsk 
do Konotop, Franciszek Krzysztofowicz do Trybuchowier 
Józef Mysłowski do Dźwiniacza, Ignacy Machnowski di 
Tarnopola, Władysław Przybyslawski do Wiednia. Stani 
slaw Paygert do Krywenki, Henryk Pertak do Pniatyna 
Władysław Prytyka do Tucznego, Zdzisław JordaD Ktujow 
ski do Bludnik, Ignacy Skrzeszowski do Uherzer. Miclial 
Troskolawski do Wielopola, Jan  Jordan do B&tiatyc/. Szcze
pan Bohdanowicz do Susołówki, Karol hr. Scipio do <’zer- 
lan, Filip Cuendt do Norymbergji, Józef Kahn do Norym- 
bergji, Ignacy Reinbardt do Pragi.
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pług wdzięczności!
Wielmożnemu Pani, Erazmowi Tom a

sze wsKiemu, k tó ry  jedynie za cnością cha
rakteru wiedziony nadzielai mój dom p ra 
wie przez la t 5, swoją pomocy leka i-aą  
bezinteresownie, a godną wszelkiej zalety; 
bu tegoż jedyuie >stirancości zawdzięcayć 
mi u lito w an ie  dziatek w częstych sła  >o- 
śeiai.h. a i  jny mej szczególnie w najniebez
pieczniejszej •••a n eocfcji ie T rudy i aslug i 

W ielki Bóg Z„płać".
Olesko dnia 13. grudnia 1869.

ILs. M ik o ła j t - a c io w s k i  
3586 1—1 ruski wiBarjnsz.

t a r i e  i d o o re
k n n  O tA r k j .
Od wielu la t zaszczytnie znany skład 

zegarków

Ludwika Weigla
zegarm istrza we Lwowie, przy ulicy D łu
giej 1. 40, poleoa takow e po ua .iępu ją- 

cych ei-nacb:
Szpindlowe od 5 zlr
Cylindry srebrne * 11 „

„ lepsze » 15 „
» ary ie ,  16 „

Aukry srebrni o tw art: „ 1 7  „
- kryte „ 20 „

A rg ie lsk ie  cylindry „ 16 „
,  ankry z piaskiem

szkłem  , 2 0  „
h rv te  ,  26 „

A e m o n ie ry  bez K lnczyka- 
cylindry od 21 złr.
„nk-y  i tw arte  ,  23 „
kryie „ l i  ,
•ineięUlye „ 33 „
eylindry złote dam skie „28 ,
ankry me?kie „ 40 „

k u a z ik i  francazkie razem z zegarkiem 
od 6 złr., z zaręczeniem  na la t dw a.oraz 

leca swój u k ład  o w ielkim  wyborze 
zegarów stołow ych, ramowych i peDdu- 
"wyei,, jakoteż i z Sz^krzw aldu niebi- 
ące i d 2 złr. bijące >a i  z ł., niemniej 
na-z^n g rancycb , raktomierzów (M ctro- 

"iniri |.  3o-a 1—4

fiUPTURY m" M  być w yliczone 
przez ci-jgh użycie 
doktora eiektra medy- 

c-n^tro, Wynalazku bandażu Marie, m ające
go prryW ijęj ua la t 15.

Dostać można w Paryżu przy nllcy de 
1'Arbre sen. 14; we Lwowie wyłącznie w a- 
p tfcp  7,y%. H n c k e ra . 3411 20— t

Koce na kunie,
Szczotki do kadzi

utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER
3)31 w e  L w o w ie . 1 - 3

Uwiadomienie, y

Nieom ylde i p ręd k ie  w ytępienie

I m i i r ó w  i
za pom ocą c. k. uprzyw ilejow anej t ru
cizny na Myszy i Szczury, w kształcie 

św<ecy. C e n a  fTa<,zeczki 50 c n t. 
l a k o w e j  niefałszow anej dostać 

mi-żna we Lwowie u pp. Eorut. Iskier- 
skiego, A Berlinera, Z. Ruikera, P . Mi- 
kolatcha, w Stanisław ow ie U Sucheru u. 
Sebtnitz; w K rakow ie u pana M. Jaw or
nickiego', w T arnow ie a pp . Józefa Jahna 
i U. Koy\ 3391 3—12

PIGUŁKI BLANCABGA .
Zelazisto - jodowe nie podlegające * 

rozkład owi,
p  jtwierdzone przez Pa>ymką A ia d m i f  w 1850 | 
Z.im ieszezone w  lSdŚ r. w form uła- : 
rzu legalnym  nranenckim, w  Kode-I 

nale eie. j
Łseząs w sobie własności JODU i | 

ZELAZA, p ig u ik i  te  g źy w aią  s ię  i p e u a l -  . 
nie i s t c te g u lo ie  p rzec iw  «iu6< r tru  j 

Jui.cznym, w pierwezech pocza tkae/i zuchot, w 
osłabieniu „-ganizmu, jak równie* „ e  w szy
stk ich  w ypadkach .  j.J»ie .dzle  o od-
kia! ar de na krew, w olednicy, nitdoslaikz lub 
braku regularnodci. dla p rzyw rócen ia  bądź 
norm alnej  obfitości k rw i,  b ą d i  d la  wy- 
w o l-u ia  u regu low ania  p j r jodycznego  jej
o d p ły w u .

Uwaga. Jo d a n  żi laza  n ieczys ty ,  a bo 
taki co u lega  rozk ładow i,  j e s t  grodkiem  
lekarskim  w ątp liwym  i d rażn iący m . J a 
ko dowód "czystości i au ten ty czn o śc i  
prawdziwych zSgttłtk Blaneorda WJthtgti 
należy, „b y  k aM y  Bakoaik  nos i ł  p i e 
czątkę Zo trebra reakcyjnej yargtni reaetif), 
z w łasnoręcznym  ppdpis  tna i  yna lazc ty  
na e tyk iec ie  a ie ionej .  j a k  obok:

’>u ir»c u. tzua: w* Lwowie w aptece  
p. I1. Mikolaseha; w K rakow ie  w  a p t r e e  
p. T r-mczyńskiegu;  w g r u d a c h  w  aptece 
|>. l iu llak 349C- 1 —16BLAWAhD # 

a p te k  irz. rne B o n a p a r t e . f

Astma
GTGAGETKA INDYJSKIE

(0anabi8 irdica)
1*1*• Grimault et < le npt. w  Paryżu.

^yszelkifi ś ro d k i  aż do dziś używane 
przep w astmom w jak ie j  by, nie by ty  for- 
m c i postaci,  m ia ły  za  podstaw ę  betlado- 
nę stramnnium n ik o ty n ę  albo o uutn Nie
dawne doświadczenia  dokuuanp  w N ipm- 

' * oowtórżone we Franc ji  p rzekona ły ,  
■ '‘DOr-i indyjskie z Bongalu  ( ran ah is  

, c a l Pjisiadija w ła s ro śc i  sku teczne  do 
n i n / T 1 jL.i!l bfżeciw tej  s łabośc i,  j a k  rów- 
f h n i i i i  * .  kaszlom  n erw ow ym , su
DloHci i n"t ?nvm ’ znkaiarzenin, ocl,ry- 
rrv i *' klosu, n ew ralgiom  twa

V . betz s « ‘ '*“ ś 3 .  3432 2 - - 4
nn w we Lwowie  w ap te k ac h
R " M f e  1 *Rzes rio J  .  F’ łLnH*k i p. Franzos; w
wie an tik a  h "  R,’ SzSit< r*- w K r fk o -
dyka  ?  PP- Ti»<tczylifkiigQ i Re-

  C T ..Ł .?® ,

B K

P r a c o w n i a
sukien ni.mskich od nowego Koku, w m o
jej ssaole dattsR o sra i. le ck ie j, w domu 1. 
31, plac Kapitulny we Lwowie.

Fodeim uje się z btaraonoscią -■ życze
niom łaskawych pah zadość uczt nić, a gu
stów ną i doskonałą robotą, również t*nio- 
ścią i dotrzym aniem  term i.... — będzie za
daniem mejem zasłużyć sobie na zaufanie 
u szanownej publiczności.

W szelkie roboty  domowe przyjm uję do 
szycia na naszyn ie .

Do nauki kroju i azycia sukieó dam
skich, przy,m uj§ poć w arunkam i riadom e- 
mi już s.abow nbj publicznoó-i. D ziełko 2 
tomowe dam .ko-kruwiecKie, którego naby
cie wyuoza kroju bez nauczyoioli je s t do 
nabycia u mnie po 4 zlr.

Polecam się łaritaw) m względom aza- 
nuWDej publiczności Ksawery Głodziński,
nauczyciel i aritor nowej metody dnmsko- 
krawiocklkuj. 3588 1 - 1

W  obotze Teofila 
Ostaszewskiego

jes t k ilka bubai szw ajcarskich 2. i 3lcti.icfa 
odznaczających się pięknością do sprzedania, 
są i holendry roczniaki, kilka krów „t&rszych 
i lałćw->k. 3596 1—2

T a k ie  jes* ogier 15V» miary, ciemno- 
gniady Miiazyc jako zbyteczny, tam o do 
nabycia , zgłosić oię listownie franco, 
w Wzaowie poczta Zaręzyn.

Propinacja w państw ie cho- 
rostkow skiem  jest do w yp u 

szczenia.
Dnia 23. grudnia 1869 przed po

łudniem odbędzie się w kancalarji cen
tralnej w C h o r o s t k o w i e  licytacja wy
dzierżawienia propinacji, mianowicie:
W Huwiłowie na 200 osady, karczma 1 
„ Uuwiłowku ,, 100 „ „ 1
„ Wierzchowcach 120 „ „ 1
„ KaraszyńcacL 90 „ „ 1
„ Peremiłowie 250 „ karczem 2
„ Postołówte 200 „ „ 2

Cena wywołania, oraz poszczególnio- 
ne warunki ua miejscu bedą ogłoszone.

Chorostków 14. grudnia 1869.
3597 1 — 3 Od dyrekcji jsneralnej.

Nakładem K A R O L A  W IL D A  v , Lw -
wio jes t na ukończeniu : 3589 1—3

Plan miasU Lvowa
według najnow szego stanu, z nowemi n a 
z w a m i  p U v A i r  i u l i c ,  tudzież 
skorowidzem  głównych budynków , jed en  
duży arkns„. sztyCL bardzo wyraźny i atu. 
raany. W ydanie nastąpi w krótce po ocli wa
leniu m w ych nazw przez Radę miejską 
Cena będzie jak  najum iarkow ańsżą

G taw n i. w y g ra n a

£ O O . A O t > r  f l r . ,
n ajn iższa w y g .a n a  170 z lr .

Dnia 3. styoznia 1870.
nastąpi w ielkie ciągnienie przez urząd n- 
stanjwi.unej i poręczonej c. k. aiistr. po
życzki kulei państwowej i żeglugi paro
wej z roku 1853 w sumie42 milion, złr.

Pouiie lz; 420.000 wygranemi tej po- 
t ” czki '/najd iją się w\ sokif* wyg-aner a to: 
21 po 2 ,0  00) i i i . .  71 po 200.000. 105 po 
150. T). 90 po 40.0,10. 105 pu 30.00", 90 
pc 20.000. 10,i  po 16.000 3/0  po 5.0'X),
20 po 1.000. 76 do .3.000, 26 t po
2-' 00, 503 po 1.500, 773 po ł.ooO itd.. i po 
175 złr w. h. jako  najniższa wygrana.

Żadna inna pożyczka lo teryjna nie 
przedstawia takie, szansy wyg ania jak 
nini»isza, i każdemu przedstawi* 8ię m a . 
żność. przy niew ielkiej w niadce w ygra
ną 200.000 ztr. pozyskać.

Jeden los z numerem serjf i nume
rem w ygrywaiącym  kosztuje 2 z łr ., 3 
lesy 5 złr., 7 losów 10 zlr., 15 Iobów 
20 złr. w. a. w banknotach.

Łaskaw^ zlecenia za przesianiem n r 
f  le ly tosei sz y b k j, s , r , ien r 'e  i l.ai 

si^nteczniają się; do każdego zamówienia 
doiączi. Bi," urzędowy pian loterii, każde 
żądane ob |a in ieo ,e  cbętnie się udziela a po 
dokcnacem  ciąsiiieain wykaz wygranych 
każdemu uczestnikowi przysyła się b >z- 
płaluie, jffk również w ygrane wypłaca 
się bezzwłocznie. Uprasza się p iz^to o 
rychłe zgłaszanie się w prost do domu 
uanaiowego. 35J2 1—4

J, B reycha
we Frankfurcie am Moin Grosse Fried- 

bergstrasse 41.

f ik .  iłprzjw. gitlir. akcjjny

Kupon styczniowy z 1870 roku do kwitów tym
czasowych na akcje c. k. uprzyw. ąal. akcyjnego 
Banku Hipotecznego, na które po 80 zlr. w. a, 

wpłacono, ściągnięty zostanie począwszy od
2. stycznia 1870 za wpłatą 4 złr. w. a.
we Lwowie przy kasie głównej, w Krakowie zaś, 
Czerniowcach, Samborze, Tarnopolu i Białe we 

filiach Banku Hipotecznego. 3GOo i-a 
Lw^ów d. 15. grudnia 1869. 

___________________ D j r r e k i c j a . _____
Maszyny do szycia Eliasza Hower

Aż do roku 1863 w yrabiał Howe 
m aszyny w yłącznie tylko dla przemy
słow ców , t. j. kraw ców , gorsetnikow , 
fabrykantów  bielizny, kapeluszników , 
rękaw iczników , fabrykantów  kam aszy, 
szewców, siodlarzy, bandażystów  itd., 
łecz w ybudow aw szy w r. 1364 wielki  
zaUł&rf w B ridgeporl, w hrabstw ie Cod 
necticut, zaraz pocął w yrabiać specjal
ne m aszyny fam ilijne najlepsze w świe 
cie z pirostemi i zarównu genialnerai 
przyrządam r aiueryfcańskiemi, k tórych 
4 w ykonyw a 40 gatunków  rozm aitych 
szwów, co w łaśnie stanow i wyższość 
maszyn E liasza Howe, tem bardziej *e 
dla nauczenia się  sposobu i j  nżywa- 

1 nia w ystarcza 2 god/.iL. Nie są  to 
I maszyny sf kające o kołach zębatych, 
I lak np. m t S i n g e r a , ani  też nie
I mas z  przy u drutów, użycie ut ru

dniających 
szy robi s: 
minutę.  M 
osiągniętą  
stem u, a f

m ieć czas do należytego rozpatrzenia roboty.
IZ Ameryce, Angli i r ra u r ji  mazzyny E liasza Howe 

•oe; w roku, )867 utrzym ały w P ary lu  ktzyż iegii bonoro) 
duła 3t). llpća dyplom bonurowy prztw yżs aiacy jeszcze m> 

Fam ilijna maozyna a opakow aniem  12 • złr. Reozoe n  
letnia. Nauki udziela ie bezpłatnie.. Szezugółow r cenniki i 
ny d l- Galicji w Magazyoie M A U R Y C E G O  B A LLA B A N  
M a r ia c k im . w Czemiowoach w domu zliceń  Rnlniiców.

,6 Gwarancja sześcio- 
nanko . Skład głów- 

w o w ie  p r z y  p la c u

K c k ty f lk a r
zawiattamia. iż z dnK 

Kantor w labryce

Ogłoszenie.
W yaział powiatowy w Staremmieście 

podaje do powszechnej wiadomości, ze 
preliminarz powiatowy na rok 1870 wy
łożonym jest w kancełarji W ydziału po
wiatowego na 14 dni ala przejrzenia 
przez opodatkowanych.

Staiem iasto 12. grudnia 1869.
3590 1 -1  Prezes Kędzierski.

l / H U K l  f , J -  • katĄty. zarA
I ustępują

I *  B l r w ^ M t l  t1!  przed użyciem

PASTY pana BLAYN,
z  pączków sosny uroniciej.

W P aryżu , w aptece p a ..a  B la y n , u li
ca .du Mar.coe St. H ouore, 7; we Lwowiu 
w apiece p. P io tra  M ikolaseha, w Krakowie 
w aptece p. T r-uczyńskiego, w Brodach w 
aptece M. Kullaka. JA31 9—24

K l J a c ł i t y ń d l Ł l

S K Ł A D  H E R B A T y

łJiiMU ZLECEŃ BOLRIKÓW
w  C . ^ . - n l o w c a o B . 3056 1 1 -1 2

Ma a woj e składy:
w Czerniowcach (głów ny sk ład ; ulica Pańska Nr. 470; we Lwowie u J a s k ó l s k i e g t  na 
placu Marjackim; w K rakow ie o S t ,  Z a u ~ a d .  /  eg i w domu komisowym. Oprócz . g o :  
w Bełzie. -v Borszczowie, Bochni, Buczaczu, B irczy, Bogfcanówce, Cieizanowie, Czort- 
kowie, DęLicy, Dobromilu Dunajow ie, F rysztaku , Gorlicach, Gródku, Grzym ałowie, Ho- 
i„Jońce, Jasie, Jsw jro w ie , KoBsowie K ołom yi, Kamionce 8 jrum iłow ej, Limauowie, 
Mostach W ielkich, Nowym T argu, Podąórzu, Przemyślu haju . Rohatynie, Ropczycach, 
Sądowej W iszni, S tan isław ow i., Samborze, Starem  Mieście, Sanoku, S tajanow ie, T a r
nowie, Tłum aczu, T u ro r ,  Zoarażu, Z ioczow ie, Żółkwi, Żurav.„le, Żywcu.

Ceny: F am ib ja r fot. w. ros. 3 złr. Lausm fot. w. ros. 3 złr. C esarsba pertowa 
funt ros 4 złr,; Laosin siam-peebian fnt. w. ros. 4 złr. C esarska perłowo-KWii)<orr ft. 
w. ros. 5 z ł,. Lau9iu-PecLa fot ro r, 5 złr. Tuczańska w puszkaci blaszanych fot. w. 
ros. 8 łr . Tuzańska w jedw abnych oryginalnych p u n k ach  fnt. w. r. 15 zlr.

W szelkie przeaełsi od 1 fnt zacząwszy 7 Głównego składu w Czerniowcach franco.

M rjaclta  Połno^ao-Zactiodnia
I ^ O l e J  MBZ*m

Podaje się nmiejszem do wiadomości, źe pła
tne z dniem 1 . stycznia 1870 kupony od wyda
nych przez c. k. uprzyw. austr. Zakłaa kredytowy 
dla handlu i przemysłu w  Wiedniu w imieniu 
koncesjonarjuszów austrjackiej kolei żelaznej Poł- 
nocno-Zachodniej inteiymalnych kwitów na akcje 
wypłacane będą:

mt W ie d n h u  w  c. k. uprz. austr. Zakładzie 
kredytowym dla handlu i przemysłu po 
2  złr. 4 0  cnt. w srebrze za jedną akcję. 

„ F r a n k f u r c i e  JfKencm w filii Banku 
dla handlu i przemysłu po 2  złr. 48 cnt. 
w walucie południowo-niemieckiej za 
j^dną akcję.

„ P aryżu w Succursale du Credit fcncier 
d Autriche po 6  franków za jedną akcję. 

Wiedeń dnra 15. grudnia 1869.
K  o n c e s j  o n a r j u s z e  

austr. kolei żelaznej Północno-Zachodniej.
PIBFlliHEBIE tlltlAl. (

3590 1—1

W ynalazek L. L E G H A rtD  fa trykaufn  perfum , uprzyw ilejow anego dostaw cy 
uw nróir framcuskie^u i w łoskiego, 

w  P A R Y Ż U , u lic a  S t, H o n o r  , f ir . 207.
W iz y s ti ie  pon iżę1 w ym ieniooe w ytw ory toaletow e specjalne przygotow a

ne z nadfcwyc :aj«ą b iegłością i o taranauścią, tak iż sttnow in  doskunałość w te 
go rodzaju wyrobach jako  rezultat nauki połączonej ze oz.uka.

MEDAL Z WYSTAWY POWSZECHNEJ
1 8 6 f  a * .

Greme Oriza
da \inw u rtc U en clba ,

Tęn ujefurów nany środek nadaje 
połysk, owioŁuać i piękność tw » 'zy , 
zapaM op. zmatszćzkóiń, spędza i .  
kowe t otrzyma. „ m łodocianą tw arz 
do późnej Btarości.

Ess-Oriza i Oriza Lys.
Nuw« Perfury skoncentrow ane, 

bardzo w modzie ńc ohustsk  do nosa.

Oriza-Lactć.
Nadaje skó^i > 

zm arszczki i pieg.,
b ia łość , spędza

Oriża Powder
YlłUrs de ri? de la C i.ioNne.

Nadaje św ieżość, blanntć I p ięk 
ność skórze. U życie tego  śiudk* pę 
Creme-prito spęd.ft i leczy czerwoność 
i irryti.eje skóry

'lo w an y s tw o  lekarzy pjśśrięeA- 
ją c y c j się nadanim . hygi emezńym 
w yiw jL 'óa'toaieto«ynh nzuąi< w swy n 
raporcie ten proszek za najczystszy 
i lepiej przygotow any oć wszęlkicu 
innych.

S&vcn-Oriza.
W yaające pianę ohfltą i przyjem 

nej wnni iflydło to  delikatne i przy
jemnej bard .o woni, ie -t niezbędt cm 
do zachowania i udelikatoieni* skóry .

w  sp osób  u n jprościej- 
do 1 2 0 0  śc ie g ó w  na  

:a szy b k o ść  m oże b yć  
Ko przez  o s ła b ie ń .e  sy -  

ni p ra cą ,ą cy  p o w iD ie n  
3401 2 - 2 0  

-zorzedoe zajmują miei- 
’al 'z ło ty ; w b u m  ais

L ’O R IZ A U N E -V £ g £ t a l E  et P O R I Z I l IS C -P O M M ID E
d o k to r a  J a m e s  N m G hson.

Pnw raca w jednsj chwili włosom ich kolor naturalny: b iunet, hłoad czy 
szatyn . Dwa to ostatnie śrudki Lai o j łatw e do użycUi są bynajmniej n ie szk o 

dliw i.(D o ffakonow do,ączony iest spnsÓD nżyciaL
EAU T0NIQUfc ąUININE LEGUND i POMMADE Al RAtJML DE TANI,IN.
Srodai przygotow ane w« dług R ecept D ra CHÓMEL, u*y, ają się do czy 

szczenią głow y z łupieży, dlę wcmticnicbln, zspobieżenia .rypadaniu i porosrh 
włusów. 3657 1—13

D ostać możnua W e Lwowie u p. Miko w eka; j  B toćach u p. K ullak. w &  
K rakow ie u p, T raucryńsk iego , w Foltio .euacb (w Mołdawii) u p. Ch. W ow el. (T

W ; 1 i

n v i p

3473 C—8

>śe swą rozpoczęło, 

w i f l d c w c i e j .
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^  ksieg&rni J . K ^.UPANSKIEGO w P ozn t-
niu, wyszły i są nabycia u K. W ILDA  

we Lwowie i Sambora
1. C egielski. Nauka p o esji 1  wy

danie pomnożone i nztcpeioione 
przez D r. Nehringa 60 arkuszy 
druku, ceu a ........................................

2. C eglelaki l v o r j a  puezji i ro
dzajów jej .  .................................

3. Bijiorj j  starożytna przez Ber- 
wióak;’ go 12 a.kuszy druku ■ .

4. Jerzyicowski. Zadania do tłuma
czenia s polskiego na łacińskie 
"d-K.ai Ł.  .................................

&• Dziefe p o lsk ie  porozb iorow e  
~d 1796—1834 ...................................

6. Łukaszew icz. Opis hidtory- 
t z n o  s ła ły  j t j  ezD.y po w i i . Kro- 
tos«yiiskiego 1. cbwod Ki.byliń- 
liiiski 30 ork druku 8ka wielka .

7. Dziej* narodu p olsk iego dla 
młod^.oży polskiei pizez Choci
szewskiego ........................................

8. Si“m!ertski Lucjan. R ozstrząsania 
i poslądy  lite rack ie . • . \  • •

9. W krótce wyidzie W . Pola, Rok  
m yśliw ca  z rysunkam i J . K orsa
ka, (Edycja przepyszna) . . . .

3.1
3.80

1.27

- .9 5

1.27

8.'7

4.75

—.48

1.90

7.60

M a c h i n y ,
narzędzia gospodarskie i roi
nicze, utrzymuje na składzie i 
oprowadza po cenach fabrycz

nych 3 : 83 1—8
ARNOLD WERNER

we Lwowie.

Letablissament de chirurgiens-dontiotes
u n iv erse lle iiien t con n u  bous le  nom

a a i O D i  i . t l o n
S t e c e u s ,  G r e g o r y  e t  I m r i e

Faris m  du Luxemboorg, VI
erige une sucuumle a Lember#

sous la diiection d$ Mp. Nelson B. Gregory +ui mdme.
Celeui-ci peut etre conaultć pour le moment a Fhotel G eorge nr. <*6, a commencer de 10 

tienres du mntin ,jusqn’a 5 I.enres du suir.
Tons los t r a m u z  dentali-es et to a tts  les piśces artiiicieues son t fabriąnees 

d ’a p r e s  le  s y s te m e  a m e r ic a in  le  p lu s  n o u y e a u  t t  le  p l u j  p . i r łee t lo nn e .  
Toutes' inflririiłes da i .uchoiras et de palaił  gueeries ot . 'ostsuroet

Grandę opecialite de redressement de dents mai poussóes ou inćgulióres.
En num  recommandant aux ćgards du public, nous avons rimłineur de fzire 

observer qae nons comptons parmi nns clients piusienrs te tes couronnees, plusieurs 
ambóssaded, et 1'ćlite de 1’aristocratie europćennŁ, aiDsi que des tou r  stes de ton. :s les 
pa.tft;s dc mo-de „

Association Stevens, Gregory et Inrue^
membres de la Convention Nationale des dentistes uAn>eriqne, e t membres de l jMooióić 
Odontalgrgue d’Aogletpr re .   3,J& 1 - 3

Zupełne usunięcie
n ie s z  zęseia u tych osób. k tóre  są pozba- 
wiune jednego oba, zapomoeą stucznego 
(rwanego aymetrycznenr) przez p. B oisson- 
u to u  pi re, 7, ru e  de Hunceaii w  P a r y 
ża . Podwójne wewnętrzne zgięcie uzupcł- 
L.ające pornszenis, nadaje oku w jr a .  do 
nat i y  zbliżony i bardzo podobny. W sku
tek iogo p W iła , jeLeralna dyrflkeja uży
wanie słti.vZ iyeh doz w . .pirsln h paryskich. 
Stare modele usunięto przeto dla ieh nie 
właściwego użytku — nieczystości i nie- 
praktyoiLOśei. “ ą69i i —2

Fana B rissonnaa z u t a ć  m ożna w 
P u z u r  (U atel ul. 1’Enropej w  dniaeb 
a  i ło . jrndnia.

Drobiazgową sprzedaż

N A F T Y
urządziłem w przechodnim domu ANDRL- 
OLECłO, a to  w przechodniem podwórzu te j 
że kamienicy, idąc % piacu Ducha św. na 
Ryn k W tym składzie li N aftę niezapal- 
ną po cenach stałych miernych sprzedaję. 
R ęfzę z t  rzetelną miarę i d<>hrg jakość nafty. 
3532 2—2 P iotr M ląezynski,

fabrykant N afty we Lwowie.

Świetnej Jeneralnej Reprezentacji „ 2 ? l? O T 7 ,iL iI G łĄ t l ia j ^  ri ’o- 
warzystwa dla ubezpieczeń gocpodarskich i realności w Wiedniu

wo Lwowie
pod 1. 358 przy ulicy Wyższej Karola Ludwika.

Z powodu punktualnie uiszczonej mi wypłaty przez p. W. 
RaaLa w Samoorze, za pośieduictwem pańskiej Ajencji, jako wy
nagrodzenie poniesionej w skutek pożaru straty, dotyczące! przed
miotów zabezpieczonych do 1. 1212 polity w kwocie 2349 złr., 
mam sobie za miły obowiązek złożyć n.nLejszem publiczrie szcze
re podziękowanie za lojalne postępowanie przy dochodzeniu i po
stanowieniu szkody i połączyć z tem zupełne moje zadowolenie i 
uznanie.

Polecając wszystk:m ubezpieczenia szukającym powyższy Za
kład najsumienniej zoutaję z Wysokiem poważaniem

H. B ecyk .
Brzegi (powiat Samboiski) dnia 30. liotopada 1869. 3594 1 - 1

M lo cn n ie  ręczne kiera tow e,  wodne  i m r b w e .  M tocdrnle na 
koniczynę k i e r .  o ee, wodDe i parow e. SrótoWDiki, sieczka.nie, mlyi.- 
ki, aienacze na burak i,  .paraty do paizonia paszy.

K osiarki 1 żniw iarki. 3u03 29-46
Urządzanie m łynów  sztucznych, tartaków  i fabryk kroch

malu. Mdfizyny parow e wszelkiego rodzaju, przenośne maszyny parowe *e stojącym 
kutłem  rurowym .

Żelazne pokłady na nogach  pod sterty, niedozwalajgce d o s tę p u  m yszom  i uła
twiające przewiew powietrza.  Sikaw ki ogrodow e i ogniow e wszelkich  wielkości zaleca 
fabryka  m aszyn rolniczych

JFŁI1 s Z l  CAROWA. Da sm ieh ow ie u  w Pradze. 
Ilfusłrowane cenniki bezpłatn ie i franka.

Reprezentacja dla Galicji o J. Borgeniehta w Tarnow ie

I)la miłośników szportu łyżwowego
P raw dziw e angielskie  

tentów ane i j z w y
rajnowszej i najpraktycziiiejssej aoDSirukcji 

v-' witU, im wyborze 
dla dzieci para po 90 ct^  1 • 20 cnt.,

1 złr. 6C cnt 2 złr. 
dla p a ń  para po 1 złr 50 ct., 2 złr .,  2 złr.

60 out., 3 złr., 4 złr z pr*} borami, 
dla m racsy in  para po 1 *łr- ó0 cnt., 2 ał- 
2 złr. 50 cnn. 3 zlr., 4 złr. 5 złr: z Przy
borami.

Jacquens H aines patentow ane łj^żwy
K om pletue para dla 

Oscrogi le -

Wyrabiaue podług systemu sławnegJ mistrza iyzwewego, 
pa lub nężozyzn po złi . 4, 5, i 6.

Rzemyki do sna.en męzkieu Inn damtkieh po 45 ont. 65 cnt. 
psze do octrouy pantal0Dow‘ para 10 cnt.

W yłącznie do nabycia « składzie fabrycznym

A. Friedmann, Wien, P ra łe rs ira tte  Zd.
NB. Podług doświadczonej przepowiedni 100 letniego kaLedar** 

tegoroczna Dędzie najostrzejsza tego stulecia.
Knauera  zim* 

3593 1 - 2 4

Towarzystwo galic. wyrobu cegieł maszynowych i
rnZEUSipiO R STW A  BUDOWLI

rozpoczęło swe czynności i

otworzyło kancelarię we Lwowie
p r z y  u licy Frenela w  domu Tennera.

Wykonanie budowli na własny i obcy rachunek, z wypłatą do ukończenia budowli, 
albo w ratach na dłuższy przeciąg lat oznaczonych, tudzież zakupno zabudowanych lub 
niezabudowanych gruntów, pod budynki przeznaczonych, stanowić będzie główną część 
działalności Towarzystwa.

Bliższy piogr»m, zawierający szczegółowe warunki wykonania budowli, dostać 
^  można w biurze Towarzystwa, gdzie też wszelkie oferty adresować należy. 3567 2-3

|  B a Ja Zairiadoiicza.

C e » *  k r ó l .  a p r z y w i l .  k o l e j  N a s t ę p c y  tronu a  r e j  k s i ę c i a  Rudolfa.
U Ł . m  P B O S I K  k m i i i :

do zamt*.dowania prawa na otrzymanie akcyj I \ emisji ces. król. uprzywil. kolei Następcy tronu arcyksięcia Pudolfa na

P R Z E S T R Z E N I L A IB A tU -T  l R l I S
kapitał *kcyjny na tę przestrzeń wynosi

S f  J  S I S  a ^ O O  a l r .  w a l .  a u s t r .  w  s r e b r z e .
Akcjom v i państwo roczny procent 5 od sta w monecie srebrnej i amortyzację również w srebrze w całkowitej nominalnej wartości na

czas trwania koncesji sapew fu
Akcje nadają posiadaczom takież same prawa i takiż sam udział w majatku i dochodach c. k. uprzywii. kolei Następcy tronu arcvksięcia

Rudolfa, jakie akcjom dawniejszych emisyj na zasadzie statutów Towarzystwa sa przyznane.
W skutek porozumienia miedzy Radą zawiadowczą c. k. uprzywiJ. kolei Następcy tronu arcyksięeia Rudolfa i c, k. uprzywil. austr. Zakładem 

kredytowym dla handlu i przemysłu poc.adaczom a k c j j  i św ia d e c tw  u a  pi-aw o w z ię c ia  a k cy j powyższe Towarzystwo kolejowe udziela prawo 
otrzymania V, akcji niniejszej emisji na każdą je d ii4  akcję emisyj dawniejszych.

Wplata na jedną w skutek tego prawa otrzymaną akcję na 200 złr. w. a. w srebrze w^ynosi

Ii5^> scłr. "W . a . w gank owych lub paD̂ tnowycli notaeho
h a k i  dla zafflpldowania prawa na otrzymanie akcji.

w r « r .  1* Praw0 D\ otrzy “ anie akcji może być wykonywane w terminie od  2 0 . do 2 8  g ru d n ia  b. r. w zwykłych godzinach biurowych, a mianowicie.
'  w ,e dnin wr c. k. uprzyw il. Zakladaie kredytow ym  dla lian- „ Berlinie u pana 8 . BleichrOdera.

Bernie
Lw ow ie
P eszcie
Pradze
T ryeście

dln i przem ysłu, 

w liliach  te^oż

Lipska w A llgem eine D eutsche Credit-Anstait. 
Frankturćie u pp. M. A. von R othschild  et Sohne. 
Hlonachium w  B airische Y ereinstan k  
A ugsburgu u pp. Chr. von FrOhlicL et SsOime. 
Stuttgart zie u pp„ Picaom et Cornp.
Norymberdze u pp, LOdel et Merkcl.

Zamt 'iłowanie zostanie zamnkiete dnia 28. grndnia b. x. o 5. godzinie po południu, z dniem tym ustanie prawo otrzymania akcyj^ niniejszej
emisji na zasauzie posiad-ua akcyj emibji dawniejszej, jeżeli do tego czasu nie było zameldowane.

2. zaniel(.nv/ana a^cja otrzymuje prawo na */, część akcji nowej emisji.
• v.C a złaI^, "WŁi! a ‘ł^ n ie jsze  akcje bez arkusza kuponowego lub tez świadectwo na prawo otrzymania akcji na dawniejszą emisję dla ostę- 

plowania mają być zfozo°e, ja o też kaucja w wysokości 10% nominalnej wartości na mające być wzięte akcje. Kaucja ta może bvć złożoną w gotov i- 
Zuie, w asygnatac.i bipotecz. ych, w ^y^natach kasowjeb tutejszych zakładów bankowych, lab w efektach na giełdzie wiedeńskiej notowanych po
dziennych kursach, na co wyaane będzie świadectwo na prawo otrzymania dotyczącej ij0^ci nowych akcyj.

4. P ^ p aW y -e Pcaeayńcze zam^ aowania nowe tkjje mogą być w przeciągu czasu od 15. stycznia aż do 31. marca 1870 włącznie we- 
uiug 2ąds_.,ia^posiaaacz^ mniei od r,az  ̂ .At.eż' (Z§ściowo podniesienie po zapłaceniu ceny 160 złr. na każdą otrzymaną akcję.

całości

skutek tego
AZięmu akcji te 5 / 0 ou ±. styczna r»70 bonitikować trzeba v, państwowych lub bankowych notach według miejscowvcji »rieldowveh zwyczajów. 

8. Przy podjęciu przypadającej na pojedyncze zameldowania reszty nowych akcyj, rłozone Kaucje będą wliczone de wpłaty a złożone w efe
ktach kaucje będą zwrócone. ‘ *

8. Blankietów i konsygnacyj na ^jkoDywanie prawa na otrzymanie nowych akcyj, dostać można w zakładzie niżej podpisanym jako też i 
w innych wyżej wymienionych miejscach. ‘ . e r *

Wiedeń dnia 10. grudnia 1869.

C. k. uprz. austr. Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu.3h76 2 - 2
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Z n ii tn a  lo k a lu

Leon Józei Kubicki
p ra k ty k u ją c y  W e W k jn a rz  

Docent W cteryairji w szkole rolniczej 
* Joblanach, nieszka oLeoikie, 

l‘Uc D om inikański pod 1. 135 m. we 
Lwowie. 3520 3—3

Do sprzedania dobra

Żeruioa niźna
w powiecie Liskirn o m ilę od kolei 
l ’r/.einv^l-Lupków położone, zawierające 

meyt. gruntu przeszło 3 0 0  m o r g ., łąk  
- s  moru., lasu 03  morg., 2  karczm y, bu- 
<1 uok m ieszkalny o 7 pokojach i budyn
ki .gospodarcze drewniane w dobrym  sta 
nie. <'boi- kupienia m ijący raczą się z g i
nie li ito w n ię ju b  ustnie Jo W go adwoka
ta dr. W itza  w Samborze. - 3545 i -  3

L. 2062.

Obwieszczenie.
W  celu  ob sad zen ia  p o łą czo n e j po ■ 

sady C ym en tm k a i R ew izora  p olicji 
dla gm in y  m ia sta  K a łu sza  rozp isu je  
s ię  n in ie jszeo i na m ocy  u ch w a ły  R a 
dy gm inn ej z dn ia  2 4 . k w ie tn ia  18 6 9  
konk urs. Ż y c z ą c y  sobie otrzym ać  
w zm ian k ow an ą  pojadę, z którą rocz
na p ła c a  4 0 0  złr. w. a. je s t  połączo
na. z e c h c ą  sw o je  p od an ia , d ow od am i 
u zd o ln ien ia  poparte, najdalej do k o ó - 
c.» grudnia 1869 . do m ag istra tu  tu te j
szego  w n ieść , przyczem  s ię  zarazem  
nadmienia, iz  egzam in  w  cyraentni- 
eżym  urzędzie w e L w o w ie  lub K ra
k ow ie  z!( ż.m y ku o s ią g n ie n iu  ob ec  
oęi sa iy  n iezb ęd n ie  p otrzeb nym  je s t .

a ;; M agistrat miasta.
Kniusz dnat  27. września 1869.

Najstosowniejszym podarunkiem na Boże Naro
dzenie i Nowy R ok, jost bezsprzecznie główna 
wygrana, a to: 80.000, 40.000, 2 0 . 0 0 0  srebr. tal. 

i 2 0 .0 0 0 , 1 0 .0 0 0 , 8 . 0 0 0  złr.
W ygranie tych kw ot jeat umożl.wionę przez k lp. o zugAaraatowaLych

L O S Ó W  S T A N I S Ł A W O W S K I C H
po cenie 29 złr. W roku przypada 4 ciągnienia z wygrawami 47.200 zlr. 

B r u n n s w l o i c l e  20 talarow e loay po cenie 36 n r ,  50 cnt. Cztery c ią 
gnienia w roku. Główne w ygrane 80.00t>, 40.C00, 20.000 srebr. la lar.

Ł o n ^  R u d o l  . pa  po cenie 17 złr. Dwa ciągnienia w roku z głownenu 
wygranemi 25.000, 20.000 złr.

Listowne zlecenia franko załatw iam  odw rotną pocztą za pobraniem przez pocztę.

■568 1 - 6  M c  " W .  G a r f e i n  w Brodach.

Młyn parowy
w  Siebieczow ie.

O^wa.ty dla publiczności od 1. grudnia r.b.
Miel, razowi,-y z* m iarkę, pytluje t y 

to  i pszenicę .a  gotow ą zapłatę.
Dla zadość uczynienia w jeelkim  życze

niom stron, adm inistracja nrządziła pytle 
zwykłe i p y te l  a m e r y k a ń s k i .  3468 4 8

Ekstrakt mięsny Liebig*
(Eitractum carnis Liebig)

W yrób tO w »nysiw a w Ameryce Doladniowej 
Lieińg's E sirao t o f M sat Company, 

któ.ogo dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 

jest bąjlopszyui i jedynym środkiem 
wzmacniąjącym dla słabych, osłabio
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym funcie tego eKstrastn są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego.

Tego ekstraktu nadszedł świeży  
transport w pnszK&ch kamiennych po 
'/n '/« * '/i funta do aptek i pod 
„ O w i u z d ą "  3043 76 - ł

Piotra Miholascha we Lwowie.

l iltD LSfU  i WEBER
we Lwowie przy placu M arjackini w hotelu Langa

ęoleosją Szanownej P- T . Publiczności *rw j nowo zaiożony i obficie zaopa
trzony handel

towarom /elainjch i norymberskich
a mianowicie wszelkie wyroby z żelaza, s ta li , m iedzi, m osiądzu, cyny i innych

metaiów.
Zamówienia zamiejscowe na w szelkie w yroby przyjmujemy i w najkrótszym  

czasie bez wszelkich kosztów  uskuteczniam y. 3402 6 —6

■\r. 2800.
D O N I E S I E N I E

galicyjskiej kasy oszczędności.
Z powodu rocznego zamknięcia rachunków i 

wyprowadzenia się z ratusza, g i t l f c y j s h A  
k a s a  o s z c z ę d n o ś c i  we Wtorek dnia 
& t«  g r u d n i a  b .  r .  o gb dii nie 1 2 . w po
łudnie wkładki na ten rok przyjmować i zwracać 
przestanie, a w poniedziałek dnia &• s t y c z n i a  
1970 działania swoje w domu własnym od hr. 
Karnickiego kupionym, pod I. 638 i 6872|4 przy 
rogu ulicy Pojezuickiej i Majerowskiej położonym, 
na Iszem piętrze znowu rozpocznie i codziennie 
wyjąwszy niedzieli i świąt tak wkładki przyjmo
wać jak i wypłacać będzie.

Z  Dyrekcji galicyjskiej kasy oszczędności.
W e Lwowie dnia 11. grudnia 1869. 3584 2 -3
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Kantor wymiany
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BAS KII
kupuje od dnia dzisiejszego

w srebrze d. 
1. stycznia 1970.

&

u
#
u
K

t t
«
U
w:*j kupony ptatne

te& kupuje i sprzedaje zarazem w 
a Wszelkiego rodzaju efekta i l

M o n e t y ,  eskontuje 1 wypłaca wszystkie 
#  kupony 35 a 2 -1

gpod warunkam i n a jp r iy s tę p n ie jsz e m i. |
sm sm sm

Świeże łososie
są każdego czdau do nabycia

w Zakładzie sztucznej hodowli ryb
w  Rudzie, ostatnia poczta C ieszanów .

F u n t na m iejscu 2  z lr .
K oszta wraz z opłatą pocztową 20 cnt. od 

fnnta. 3420 6 —8
Każda przesyłka może być w 12 g„dzin po 
odebrania listu zamawiającego we Lwowie.

la. 4295.

OBWIESZCZENIE.
Dnia 18. grudnia 1869 o godzinie 10. przed 

południem odbędzie się « jb 4 fete publiczne loso
wanie listów zastawnych 4° | 0 i 2 gie losowanie 
5° | 0 listów zastawnych galie. Towarzystwa kredy
towego Ziemskiego w gmachu tegoż Nr. 42|4, mia
nowicie w  sali radnej Dyrekcji na Iszem piętrze 
od ulicy Szerokiej,

Suma do losowania przeznaczona wynosi: 
od. listów zastawnych 4 ° 0 .  165.983 złr. 9 ct.

r? r> 5° 8.528 19

Od Dyrekcji gal. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie dnia 9. grudnia 1869. 3581 2 - 3

F i l i a  A u s t r y a c k i e g o

BANKU CENTRALNEGO
w e  M j  w w  « t * " w  M ,

podaje do publicznej wiadomości, iż z dniem 11. grudnia b. r. roz
poczyna czynności w lokalu pod nr. 30 m. w kamienicy Wgo

Saara przy placu Katedralnym. 3539 3 - :

D y r e k i  3g§ a .
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Prawdziwy rum z Jamajki
o
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Handel korzeni, m aterjałów , w.n, łakoci, owoców południowych, herbaty, rumu i
likierów i t. d.

J F. Kleina Wdowy i Risslera
w rynku „pod niebieską gwiazdą"

puleca szanownej puoliczności świeże tow ary  na św ięta Bożego Narodzenia sprowadzone: 
Rum prawdziwy z Jam ajk i, 
h e rb a tę  prawdziwą chińską ta  zbioru majowego,
Owoce połuduiowe i kandyzowane najświeższe ! w najlepszych gatn arach . 
•Śliwki snszone prawdziwe tureckie,
Miód przaśoy śn ieży  i czysty,
Marony w łoskie 
i  aało gospodarskie na post,
M arynaty św ieże, Łosoś, W ęgorz, Minogi i t. d.

Zamówienia na prowincję uskuteczniamy najrzetelniej odwrotną pocztą 
lub koleją za zahezką 3517 2—6
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Odebrawszy zastępstwo T ow arzystw * akcyjnego dla zabezpieczeń

( ( E T J R O I ^ A ) )  w  Wiedniu
a przeto upoważnienie przyjmowania zabezpieczeń we wszelkich gałęziach, mamy zaszczyt

oznajmić, że przyjmujemy zabezpieczenia»
a) przeciw  szkodom  przez ogień, pioruny i w yb uchy (eksp(ozje) wyrządzo

nym, czy pożar jednocześnie powstał lub nie, a to: r.a dooach mieszkalnych, bu
dynkach gospodarskich, ekonomicznych, fabrykach, maszynach, narzędziach, sprzę
tach, składach zasobów zbożowych, meblach, bieliżnie, sukniach i wszelkich urzą
dzeniach domowych;

b) przeciw  szkodom na tow arach w  przew ozie lądowym, na spławach lub że 
gludze rzecznej lub morskiej w każdym kierunku, bezwzględnie czy takowe za 
pomocą parowców czy okrętów masztowych się uskutecznia.

c) przeciw  szkodom  przez gradobicie wyrządzonym dla ziemiopłodów wszelkie
go rodzaju.

d) przeciw  uszkodzeniom  zw ierciadeł (lu ster) na wystawach, w magazynach, 
kawiarniach, salach i t. d.

c) na życie lndzkie we wszelkich znanych kombinacjach n, p. przynależnej rodzi
ny, własnego wieku podeszłego, dalej wyposażenia dzieci, lab tak zwanej renty 
osobistej, wdowom pensji i t. p.

Pierwszem zadaniem każdej iustymejf] chcącej dać Publiczności dla jej wy
magań odpowiednią pewność jest: wykazanie się dostatecznym kapitałem, a dalej takie roz
winięcie działalności całej instytucji, aby uzyskać ogólne zaufanie.

Tym warunkom instytucja „Europa' w najobszerniejczem tego słowa znaczeniu 
zadosyć uczyniia, ponieważ prócz wyposażenia;

Zakładowym  kapitałem  2 ,000 .00 ,0  złr. w . a. ma na czele ludzi, którzy tak 
w kołach socjalnych jako i w działalności ’ . .icznej najwyższe zajmują stanowiska, przez 
co dają najpewniejszą rękojmię, że przy ich współudziale, interes tego, który się powierza 
instytucji „Europa" całkowitą znajdzie pewność."

Dla tego poczyniła instytucja .Europa" w swoich statutach, programach i pros
pektach, postępy i ułatwienia, przez które szanowna publiczność tak przy przystąpieniu do 
zaoezpieczenia, jakoteż i przy wynagrodzeniu z. szkody, znsjdzie najdostępniejsze i naj
wygodniejsze warunki.

Filia dla Galicji, Krakowa i Bukowiny
we Lwowie przy ulicy Dykasterjdnej Nr. 61. na I. piętrze.

3519 2 - 2  F i  1 1 J 3  F a l b o w i o z ,  kierujący.
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